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. ttacza sie wybitną tendencją pokojową. — Dobre stosunki z najbliż-
™»i sąsiadami.—Pakty Polski z Sowietami i Niemcami ugruntowują 
°°kój europejski.—Minister Beck zapowiada swą wizytę w Moskwie. 

F&ose min. Becka wygłoszone w komisli spr. zagr. Senaty. 
Warszawa. 5 lutego. 
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stwierdzam fakt udziału sojuszniczej 
Rumunii w tym składzie, co znacznie 
rozszerzyło wartość i zasiąg tego sta
tutu pokojowego. 

Stwierdzenie braku agresywnych 
tendencyj między nami 1 Z. S. R. R. 
wytworzyło atmosferę, w którei stwler 
d eić było można znikanie sprzecznych 
tendencyj politycznych w szeregu In
nych dziedzin. W dalszym ciągu można 
było również wyjaśnić zgodność po
glądów na wiele spraw. Zamanifesto
wało sit; to np. wielokrotnie w toku 
pra? konferencji rozbrojeniowej, na sa
mej zaś granicy wytworzyła .s.e życzli
wość sąsiedzka, dając swój efekt rów
nież w szeregu technicznych spraw. 
RZAD NASZ PRZYWIĄZUJE DUZA 

WAGI; DO TEJ EWOLUCJI STOSUN 
KÓW I KONTAKTU, NAWIĄZANEGO 
Z RZĄDEM SOWIETÓW—KONTAK
TU, KTÓRY, MAM NADZIEJE. BEDE 
MÓGŁ W NIEDŁUGIM CZASIE POD
TRZYMAĆ OSOBIŚCIE, 

Stosunki z Niemcami 
Ubiegły rok zaznacza sie radykal

nym zwrotem W STOSUNKACH Z NA 
SZYM SĄSIADEM ZACHODNIM. Gdy 
rząd kanclerza Hitlera przychodził do 
władzy, opinja, doś<i powszechna w Eu 
ropie, chciała widzie'ć w skutkach tego 
faktu konieczność zaostrzenia się sto
sunków polsko - niemieckich. Rząd nasz 
tej opinji nie podzielał. Kiedy poprzed
nim razem mówiłem w parlamencie o 

mieckich i ich wzajemnem oddziaływa
niu, to, proszę mi wierzyć, nie miałem 
wcale na myśli wyłącznie negatywnej 
strony tej formuły. Przy pierwszych 
kontaktach z kanclerzem i jego rządem 
stwierdziliśmy język jasny I odważny 
w omawianiu naszych stosunków. Ten 
sposób traktowania, spraw, odpowia
dający w całej pełni poglądom naszego 
rządu, stworzył odrazu podstawę do 
budowy trwalszych form dobrego sąsie
dztwa. Jasno sformułowana mvśl po
zwoliła szybko zredagować iasną treść 
dokumentu dyplomatycznego, który 

przy swej zwięzłości nie naruszając 
przytem poprawności jurydycznej, naj
lepiej charakteryzował tendencie obu 
rządów. POWSTAŁ NOWY DOKU
MENT POKOJU. DEKLARACJA O 
NIEUŻYWANIU PRZEMOCY. ZNA
CZENIEM SWEM PRZERASTAJĄCY 
ZWYKLE STOSUNKI SĄSIEDZKIE. 
W tekście samym daliśmy wyraz prze
konaniu, że jest to bardzo fstotny przy 
czynek do zapewnienia pokoju europej 
skiego. 

Przymierze z Francją 
i Rumunią 

Z zadowoleniem stwierdzić mogę, 
że nasze przyjaźnie i dawne w trwałą 
formę ujęte stosunki zdają egzamin w 
świetle nowych wydarzeń. Mam tu na 
myśli PRZYMIERZA Z FRANCJA I RU 
TWUNJĄ, pochodzące z początkowego 

okresu istnienia wskrzeszonego nasze
go państwa. Świadczy to—mojem zda
niem — przedewszystkiem dodatnio o 
duchu, który je ożywia. 

Spółżycie z Gdańskiem 
Z przyjemnością stwierdzić mogę 

również konsekwentny postęp w spra
wie, która nie jest par exce!lence spra
wą dyplomatyczną, gdyż zaczepia o co 
dzienne życie naszego organizmu pań
stwowego, to jest STOSUNEK NASZ 
Z WOLNEM MIASTEM GDAŃSKIEM. 
Przeniesienie się z platformy sporów i 
procesów na próby szukania słusznych 

sprawiedliwych układów, opartych na 
praktycznej analizie sytuacji, dało już 
i da niewątpliwie na przyszłość dodat
nie rezultaty. Mam nadzieje, że myśli 
i tendencje, ujęte przedewszystkiem w 
naszych układach z sierpnia zeszłego 
roku, dadzą się rozwinąć w formę trwa 
łego systemu współpracy. 

Tak więc w sferze naszych możli
wości rok ubiegły w dziedzinie utrwa
lenia pokoju z pewnością nie jest stra
cony. Jestem przekonany, że tak z na
szej strony, jak i ze strony naszych po
litycznych partnerów, działają tu dwa 
najistotniejsze czynniki, to jest świado
ma wola rządowi zdrowy instynkt ma
sy obywateli, w wielkim trudzie co
dziennego życia zdobywających swo
ją egzystencję i egzystencje swych ro
dzin. 
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Wiedeń, 5 lutego. 
Ogłoszono tu następujący komunikat 

urzędowy: 
Kanclerz Dollfuss zwołał na *dziś 

nadzwyczajne posiedzenie rady minis
trów i przedstawił jej materjały, 'doty
czące konfliktu między Rzeszą Niemiec 
ką a Ausfrrją. Rada ministrów na kilku-
godzinnem posiedzeniu przestudiowała 
gruntownie wszystkie materjały.. 

Pod wrażeniem obszernego i poważ 
nego materjału faktycznego, rada mi-

Sowietami 
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stanowiła jednomyślnie upoważnić kanc i du austriackiego w Genewie nastąpi w 
lerza Dollfussa do podjęcia akcji, którą j dniach najbliższych 
uzna za konieczną i stosowną, celem od 
dania Lidize Narodów sprawy zatargu 
austrjacko-niemieckiego- O możliwości 
tej alkcji rząd Rzeszy był powiadomio
ny. 

Pisma podkreślają, że choć uchwała 
kładzie główny nacisk na upoważnienie 
dane jednomyślnie kanclerzowi do po
czynienia odpowiednich kroków, to, jed 
nak nie ulega kwestji, że sprawa będzie 

Dziś zawiśnie na szubienicy 
bandyta Siwiec, morderca policjanta Fojcika. 

Katowice, 5 lutego. 
W zamiejscowym wydziale sądu o-

kręgowego w Rybniku odbyła się dziś 
rozprawa przeciwko mordercy poste
runkowego policji państwowej ś- p. Foj
cika — Franciszkowi Siwcowi. Po prze
słuchaniu oskarżonego i świadków, 

SĄD OGŁOSIŁ WYROK, SKAZUJĄCY 
MORDERCĘ NA KARE ŚMIERCI. 

Obrona zgłosiła do pana Prezydenta 
prośbę o ułaskawienie. 

Pan Prezydent nie skorzystał z Pra
wa łaski, tak, że wyrok na Siwcu wyko 
nany będzie iutro rana 

W urzędzie kanclersfkim w Wiedniu 
tłumaczony jest obecnie memoriał, do
tyczący konfliktu niemiecko - austriac
kiego na ęzyk francuski i angielski-

Kanclerz Dollfuss wyjeżdża w środę 
7 b. m. na dwudniowy pobyt do Buda
pesztu. 

Wiedeń, 5 lutego. 
Narodowi - socjaliści urządzili w nu 

dzielę na placu Szczepana demonstrację, 
podczas której rzucono kilka petard- A-
resztowano 65 osób. 

Publiczność oburzona dkscesami, po 
magała policji przy aresztowaniu demon 
strantów. Za wybicie szyb w 2 sklepach 
pociągnięto do odpowiedzialności wybit 
nych członków stronnictwa narodowo-
socjalistycznego. 

Moskwa, 5 lutego. 
Do Odessy zawinął statek amerykan 

ski .,Excelsior", który zapoczątkował 
stalą komunikację pasażersko-towaro-

1 wą na linji Nowy Jork — Odessa-
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Burzliwie zapowiadający sie dzień w Paryi 
Na dzisiejsze posiedzenie Izby wniesione zostaną liczne iriterpęlaCje 
Daladier staje p r z e d Izbą z deklaracją programową. — u
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Paryż, 5 lutego 
Premjer Daladier opracowuje dziś 

deklarację rządową, którą przedstawi 
jutro do zatwierdzenia radzie ministrów 
popołudniu zaś odczyta na plenarnem 
posiedzeniu Izby Deputowanych. Prasa 
przewiduje, że deklaracja będzie bardzo 
zwięzła i poświęcona czterem zasadni
czym zagadnieniom, a mianowicie: 
sprawie utrzymania ładu 1 swobód repu 
blikańskich, rzucenia pewnego światła 
na afery bieżące, konieczności uchwa
lenia budżetu przed dniem 31 marca rb. 
wreszcie polityce ogólnej, którą rząd 
zamierza nadal prowadzić w duchu le
wicowym. 

O ile dzień wczorajszy przeszedł 
spokojnie, o tyle dziś w Izbie zapano
wał niezwykły ruch. Nad sytuacją poli
tyczną obradują liczne grupy parlamen
tarne, w szczególności republikanie le
wicy, federacja republikańska i lewica 
radykalna-

Naogół panuje przekonanie, że ostat 
nie posunięcia premjera Daladiera 
wzmocniły pozycję gabinetu na terenie 
parlamentarnym i że w chwili obecnej, 
bez względu na ostrą opozycję grup le
wicowych, uzyska on większość tę sa
ma, jaką ostatnio rozporządzał rząd 
Chautemps. Niemniej jednak wtorkowe 
plenarne posiedzenie Izby f jak przewl 
Uisią, będzie bardzo burzliwe. Na posie 
dzeniu i e m będą motywowali swe inter 
pelacje reprezentanci niemal wszystkich 
stronnictw opozycyjnych. 

Nadto na porządku dziennym jest 
SPRAWA ZWOŁANIA PARLAMEN
TARNEJ KOMISJI ŚLEDCZEJ dla zba
dania afery Stawiskiego. Większość ko
misji regulaminowej wypowiada się za 
wyposażeniem komisji śledczej w peł
nomocnictwa sądowo - śledcze, czemu 
rząd jest przeciwny. Definitywna opinja 
co do charakteru tej komisji zakomuni
kowana będzie gabinetowi jutro rano. 

Wreszcie zauważyć należy, że obra
dom plenarnym Izby TOWARZYSZYĆ 
At AJ A ZNOWU MANIFESTACJE ULI 
CZNE. Zwołują je b. kombatanci, Jeu 
nesse, Patriotę. Action Francaise. 
..Croix de Feu" i Liga Obywatelska-
Kontrmanifestacje zapowiadają socja 
liści - blumowcy. W tych warunkach 
dzień wtorkowy budzi niezwykłe zain 
teresowanie nietylko klubów politycz 
-:vch, ale j szerszej publiczności. 

Władze polityczne przedsięwzięły 
wszelkie środki, aby nie dopuścić do 
zakłócenia spokoju publicznego. 

T ebeca. ^ 
przedsięwziął specjalne środki ochrony, Zarządzono pogotowie 2 dy wjzyl ; okręgii pa ryskiego P- ^ s t r o ^ J Iggral 
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b. kombatantów. 
Wielu b.. kombatantów 
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okolicy Paryża i zażądano z Compiegne Paryża 
kilku czołgów, które maja dziś przybyć Paryż, 5 lutego 
do Paryża. Będą one umieszczone w ..La Liberte" ogłasza wywiad z prze 
koszarach na lewym brzegu Sekwany. Iwodniczącym związku b. kombatantów 'prowincji. 

Awantury w „Komedii Francuski' 
na przedstawieniu „Korjolana". — Publiczność demonstruje F 0 | ^ , 

ciw rządowi Da lad iera , spowodu dymisjonować 
„Komedj i Francuskiej" Fabre'a 

Parvż 5 luteco t-racy dyr. Fabre. interwencja ta chwi- pozbawiono stanowiska * n e j " ^ , ^ r S 7 n 
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Szczegóły wielkiej 
Komedji Francuskiej przeciwko dymisji 
dyrektora Emila Fabre, są następujące: 

Na przedstawienie .,Korj:»!ana" w 
„Komedji Francuskiej" przybyła tłum
nie publiczność, złożona w dużej mie
rze z przedstawicieli prawicowej inteli
gencji- Po pierwszym obrazie jeden z 
widzów wygłosił przemówienie, w któ-
rem wyraziły oburzenie z powodu usu
nięcia Fmila*Fabre. sprawującego funk
cje dyrektora „Komedji" w ciągu 10 lat. 

Przemówienia wysłuchano spokoj
nie. Dopiero pod koniec zerwała się bu
rza obelg pod adresem rządu oraz 
okrzyki „Niech żyje Fabre". Artystę 
Ale^candre, odtwarzający rolę Korjolana 
wyszedł na scenę, prosząc publiczność, 
aby przerwała manifestację i pozwoliła 
dokończyć widowisko, 

* * 
• Paryż, 5 lutego 

„Le Jour" twierdzi, że w przewidy
waniu dzisiejszych manifestacyj, rząd 

kurtyny po 
teatru zamieniła się w salę wiecową-
Liczni widzowie wygłaszać poczęli prze 
mówienia i zaczęto się domagać przy
bycia dyr. Fabre. 

Znany pisarz Paul Oeraldy zaczął 
uspokajać publiczność zapewnieniami, 
że delegacja związku artystów drama
tycznych interpelowała już u rządu na 
rzecz dyr. Fabre. Przemówienie tó 
przerwano jednak okrzykami: „Precz z 
Daladierem". 

Dopiero po długiah perswazjach uda 
ło się opróżnić salę. .Dalszy cjąg manir 
festacyj przeniósł się na ulicę, gazie 
wznoszono wrogie okrzyki pod adresem 
rządu. 

Nadmienić trzeba, że opinja ugrupo 

krotnie dała powód do 
mierzonych przeciw obecin ,,^1 
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Dunaju-świadczące o wań prawicowych głosi, iż dyr. Fabre 

Walka o prefekta policji, Chiappe 
Blum przyczyni ł się do jego dymisji?—Oczekiwane int* 
Jacje w Izbie.—Przyjaciele'chcą umożliwić p. Chiappe 

wejście do parlamentu. 

Czy 

Wielkie opady śnieżne 
we Włoszech. 

Rzym, 5 lutego. 
Wielkie opady śnieżne wywołały la 

winy w kilku miejscowościach podgór
skich. W mieście Rubbiano w prowincji 
Pesaro spadające z gór lawiny śnieżne 
spowodowały zawalenie się kilku do
mów. 

Osiem osób poniosło śmierć, a kilka
naście jest rannych. W gminie Bologno-
la w prowincji Macerata lawiny spowo
dowały śmierć 19 osób-

W wielu miejscowościach komunika 
cja jest bardzo utrudniona, gdyż na dro
gach nagromadziły się wielkie masy 
śnieżne* 

Paryż, 5 lutego. 
„Aujourd'hui" twierdzi, że odwołanie 

pref. Chiappe nastąpiło nie na skutek żą 
dania Bluma i Marąueta, lecz ministra 
spraw wewnętrznych Frota, który wo
bec wyrzutów, czynionych mu przez 
przyjaciół politycznych, pragnął ustąpić 
z rządu przez wysunięcie — jak mu się 
zdawało — żądania nie do przyjęcia. 
Wbrew oczekiwaniom, premjer Daladier 
zgodził się jednak na tę propozycję. 

Paryż, 5 lutego. 
Przywódca socjalistów Blum zaprze

czył wiadomości, jakoby ustąpienie b. 
prefekta Chiappe było rezultatem presji 
socjalistów na rząd. Blum przyznał jed
nak, że o ile początkowo grupa S, F. I 
O. była zdecydowana głosować przeciw 
ko rządowi, o tyle teraz stanowisko so
cjalistów może ulec zmianie wskutek o-
statnich przesunięć w administracji. 

Paryż, 5 lutego. 
Dep. Carbucia z Korsyki, zięć b- pre 

fekta policji paryskiej Chiappe, pragnąc 

umożliwić Chiappe wejście do parlamen 
tu, zamierzał złożyć mandat. Chiappe 
nie przyjął jednak tej propozycji. 

Zaproponowano mu również kandy
dowanie do Izby na miejsce opróżnione 
z powodu śmierci dep. Oudina- Chiappe 
odmówił jednak, zasłaniając się ustawą, 
zabraniającą prefektowi policji kandy
dowania do Izby w tym samym okręgu 
wyborczym, w którym sprawował sta
nowisko prefekta. 

Paryż, 5 lutego. 
Do zgłoszonych poprzednio interpela 

cyj w sprawie składu i polityki ogólnej 
rządu, przybyła w dniu dzisiejszym no
wa interpelacja deputowanego Domman 
ge (niezależnego) w sprawie powodów, 
jakiemi kierował się rząd, oszczędzając 
w ostatniich przesunięciach administia-
cyjnych szefa prokuratury departamon 
tu Sekwany i szefa bezpieczeństwa pub 
licznego pomimo, że ponoszą oni odpo
wiedzialność za niedopatrzenie służbo 
we. o ile chodzi o aferę Stawiskiego 

Ten sam poseł ' zapy t a ć 

nocześnie, dlaczego zwoin 
policji Chiappe, który wielo* g ł». 
cał uwagę na machinacje *> 

Traktat handlowy,, 
ze Siwajcarjfl 

wczoraj został 
5 1" 
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O B N I Ż E N I E C E N Y C U K R U 
od 1 października r. •». 
Warszawa, 5 lutego. 

(B) Dowiadujemy się, że rada mŁni-
sitrów uchwaliła na ostatniem posiedze
niu wytyczne dla produkcji i sprzedaży 
buraków cukrowych i cukru w przysz
łym roku kampamji cukrowej. Na pod
stawie tych uchwał cena cukru na ryn
ku wewnętrznym zostanie od dnia 1 paz 
dziernika r. b. na terenie całego kraju 
zniżona o 20 zł. na 100 klg. Cena wyno

sić będzie 75,50 zł, za 100 kg loco wa
gon na stacji odbiorczej z tem, że cena 
ta obowiązywać będzie wraz z opakowa 
niem i wszysfckiemi opłatami. Do ceny 
powyiszeij dolicza się podatek spożyw
czy w sumie 38,50 zł. za 100 kh. 

Obniżka ceny cukru o 20 zł. za 100 
kg. spotka się ze strony konsumentów 
z radością. 

W dniu dzisiejszym poar: 
traktat handlowy między ^ f l M J dv 
carją, parafowany w dniu 2^ * t%, >t j , 
ub ; Ak tu podpisania dokoa** tfC]\\ 
polskiej — minister pełno"}? x J C 1i0 

lewski, ze strony szwajcarska rffli), % 
ster Stucki. Podpisany I r ^ A ^ 
całkowicie stosunki handlo^f j 
szwajcarakie w dziedzinie &»" ff-* 
dziedzinie udzielania wzrie0 

tyngentów. 

Pogrzeb red H $4. •̂ 11-
s 

Warszawa. ? 0 } 
* Offl' i,n''j (B) Dziś o godz. 1 P ° r t L l i ^4 

żeństwie w kościele iJ'J Ą 
mowanym odbył się p o g r z $ OiK 
torą Marcelego Sachsa- •,, 
ciach żałobnych wzięł° ^ 
dziennikarzy, literatów t? ^ l y t ^ j 
łego. , cjiii 

Na trumnie między V̂iCtrv̂ a 

wienieir w imienhł wvdaw» 
bl ik i" . 
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emonstracje opozycji w 
JADANE próby unieważnienia nowej konstytucji uchwalonej dnia ŁĄCZNIA B. r,—Sejm większością głosów odrzucił wniosek PPS. 

- , P / R ' i ^h. D. i Stronnictwa Ludowego. — Poseł Kulczycki zrzekł się 
j - i Mandatu.—Odrzucony wniosek opozycji o votum nieufności 

dla marszałka Switalskiego. 
Kmn Warszawa, 5 lutego 

'"iu n ^ 0 o n o z y c i ' przeciwko 
tnie [ i s t 3 , Z C z sejm nowej konsty-

JSo\L j Dzisiaj, zgodnie z nasze-
ktW«ia sp e d n i a m i — na wtepie po-

^ o ^ Ł " n u . poświeconego rozpo-
dvskusji budźp'nwej 
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ebeefl 
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Poseł Tempka (Ch . D.) i 
Mniey ,vc marszałka dr. świtalskie-

nagłv. pndpisanv przez Pq-
fc:, fjnnictwa Ludowego. P. P. S., 
Jaj, 'V. w k t ó r r m podpisani 
H V u"'cważ!3?enla uchwalenia 
lie n V 26 stycznia r. b.. twicr 
I i p P y 0 sie ono z pogwałceniem 

' oraz konstytljcj ji 'narcowc! 
Kllnsni. r e «i i lamin i i obrad sejmu-
Ślący t C n p o s c ł Tempka. wśród 
J l t Wlh . . W L Z A W V ' nrzvwołvwania 
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k w sprawie Uzupełnienia po-
% , C n nego marszałek dr. Swi ta l -

t ) o d gtosowftfi'<\ Większością 
""Iow klubu B B. i k lubów za

przyjaźnionych wniosek ten odrzucono. 
Nie oznacza to jeszcze odrzucenia sa
mego wniosku o unieważnienie uchwa
ły konstytucyjnej- Tymczasem odrzuco
ny Jest tylko wniosek o rozpatrywanie 
go już w ciągu dnia dzisiejszego. 

Po przystąpieniu do porządku dzien
nego dzisiejszego posiedzenia, marsza
łek Switalski zawiadomił m. inn., że 
poseł Ludwik Kulczycki (NPR). prze
ciwko któremu wysunięto na .iednem z 
ubiegłych posliy^cń znane zarzuty po-
zc"'nwfi!i'n nodczns wojny na służ
bie wywiadowczej austrjacklej i szko
dzenia f)f>lskiemU ruchowi niepodległo
ściowemu — złożył mandat poselski. 

Zawiadomienie to powitano na ła
wach klubu 13. B, oklaskami. 

Następnie poseł Mieclzińskl wygło
sił referat generalny o preliminarzu 
budżetowym. W toku jego przemówie
nia do laski marszałkowskiej złożono 
podpisane przez klub narodowy, stron
nictwo ludowe. Ch. D. i NPR. obszer
ne uzasadnienie wniosku o wyrażenie 
voti»«n ulpnjności marszałkowi sejmu, 
tir Kazimierzowi SwUn'skłemu. Ten 
wniosek jest również jednym z dal
szych ogniw łańcucha demonstracji o-
pozycyjnej przeciwko uchwaleniu no
wej ustawy konstytucyjnej. 

Wnioskodawcy twierdza, że mar
szałek dr. Switalski w sposób niewła
ściwy przeprowadził głosowanie nad 
nowa Konstytucja przez powstanie z 
miejsc, co uniemożliwia obliczenie gło
sów. Pozr.tem- wnioskodawcy zarzu-

dr. Switalskiemu, że w sposób 
sp-zeczny z prawem przyjął i dopuścił 
do przegłosowania wniosek wicemar
szałka Cara, zawierający pełny tekst 
nowej Konstytucji. 

Warszawa, 5 lutego. 
Na posiedzeniu popołudniowem pono 

wnie ze strony opozycji tym razem jed
nak ze strony klubu narodowego nastą
piła demonstracja przeciwko uchwaleniu 
przez Sejm nowej ustawy konstytucyjnej. 
Za teren demonstracji wybrano protokół 
z 108 posiedzenia Sejmu, l. j . z posiedze
nia z dnia 26 stycznia, r. b , na którem 
to właśnie zapadła uchwała konstytucy,' 
na. Zwykle protokuly posiedzeń Sejmu 
wykładane są do przejrzenia przez po 
słów w kancclarji sejmowej, a na rtaj-
bliższem posiedzeniu automatycznie pro 
tokuf przyjmuje się do wiadomości bez 
odczytywania. Jeżeli natomiast jeden z 
posłów zauważy w protokule nieścisłość 
wówczas może przeciwko temu zaprote
stować, a jeżeli Sejm się na to zgodzi — 
w protokule uskuteczniona zostaje po
prawka. 

Z tego prawa skorzysta! na dzisiej-
szem posiedzeniu pro{, Stroński (Klub 
Narodowy), który zgłosił obszerną po
prawkę do protokułu. Daje się ona stre
ścić w tem, że w zakwestionowanym 
przez posła Strońskiego protokule z 
108-go posiedzenia należy uskutecznić 
wzmiankę o tem, że nowa konstytucja 
nie została w drugiem i trzeciem czyta
niu uchwalona. Wprowadzenie tej po
prawki umotywował prof. Stroński dłu
gą listą,-w której je6zcze>»raz mwlocaył 

znane już motywy rzekomo nieformalne) 
uchwały konstytucyjnej, mówiące o tem, 
że wicemarszałek Car nie zgłosił tekstu 
nowej konstytucji w przepisanym termi
nie, że był to tylko wniosek i że mar
szałek Sejmu nie przeprowadził oblicze
nia głosowania i nie stwierdził istnienia 
kwalifikowanej większości. 

W głosowaniu poprawka posła Stroń 
skiego do protokułu z 108-go posiedze
nia Sejmu upadła. 

Skolei przystąpiono do głosowania 
uad wnioskiem o votum nieufności dla 
marszałka dr. Switalskiego, Na cza6 je
go glosowania przewodnictwo objął wice 
marszałek Car, którego wejście na try
bunę marszałkowską powitała lewica i 
prawica wrzawą i okrzykami „Precz Z 
Carem". 

WNIOSEK O VOTUM NIEUFNO
ŚCI DLA MARSZAŁKA DR. SWITAL
SKIEGO ZOSTAŁ ODRZUCONY glosa-

i mi klubu B.B., grupy chłopskiej dr. Mi-
| chaikiewicza, grupy ks. Szydelskiego ' 
koła żydowskiego. 

Wicemarszałek Car zarządził następ 
nie krótką przerwę, w czasie której za
wiadomił dr. Switalskiego o wyniku jjło 
sowania, poczem przewodnictwo objął 
już marszałek Świtalski, powitany hucz-
nemi oklaskami na ławach B.B. 

Przystąpiono następnie do dyskusji 
nad wygłoszonem przed południem reł« 
ratem posła Mied^ińskiego o prelimina
rzu budżetowym. Dyskusje zainauguro
wał poseł prof. Rybarski (KI. Nar.), po
święcając wstęp swego przemówienia 
jeszcze raz znanej uchwale konstytucyj-
aąi-Seimu,z 26 stycznia ,r,.h,. , 
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OPERACJE W ZLOCIE BYŁY OL 
BRZYM1E. 

Zakupiono .go za 1,450.000 funtów, 
z czego poważna część została zakon-

slania do Ameryki. 
Pomimo wzrostu ceny złota kurs 

franka nietylko nio podniósł się, lecz 
przeciwnie, poważnie spadł. W sobotę 

c ^ się, czemu należy przy-
»iic! ą rozpiętość miedzy do-
tSKlnyiti" j efektywnym. Mo-
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7 *lota o k r a - e ł e i sumy 7 funtów i 

Spieszcie po losy I klasy 29 Loterji 
do szczęśl iwej ko lek tu ry 

W. KAFTAL i S-ka, Łódź, Piotrkowska 54 
Centrala — Katowice, św. Jana 16, 

Ciągnienie odbędzie się już dnia 16 lutego b. R . 
L is towne zamówien ia za ła tw iamy, odwrotn ie . 

P. K. O. Ns 3 0 4 7 6 1 . 

kaffal—10 synonim szczęścia!! 

nosił: 77,65 za funta, dziś notowania 
rozpoczęły się od kursu 78.31. następ
nie frank spadł do 80,46. podniósł się Je 
dnak do 79,43 a przy zamknięciu wy
niósł 79,87. 

Kurs dolara utrzymywał sie mniej 
więcej bez zmian i przy zamknięciu wy 
niósł 4,93 i pół dolara za funt. 

Tranzakcje złotem odbywały się 
więc dziś niezależnie od kursu franka 
i ceny kształtowały się według popytu 
i podaży. Spadek franka tlomaczą na 
giełdzie obawą spekulantów przed e-
wentualnem zawieszeniem wypłat \t 
efektywnem złocie przez Bank Fran
cuski, gdyby odpływ złota do Ameryk 
trwał w dalszym ciągu. 

Londyn, 5 lutego. 
W dniu S b. m. cena złota w Londy

nie OSIĄGNĘŁA REKORDOWA DO
TYCHCZAS NIENOTOWANA WYSO
KOŚĆ 140 SZYLINGÓW ZA UNCJĘ. 

Zwyżka ta jest szczególnie interesu
jąca z tego powodu, że jednocześnie na 
wszystkich giełdach nastąpiła zwyżka 
funta angielskiego: Zasadniczo — co 

jest zrozumiałe — wzrost ceny złota 
idzie w parze ze spadkiem funta. 

Zwyżka ceny złota ponad parytet 
na światowym rynku złota, iakltn jest 
Londyn zasługuje na baczna uwagę. 

Niektórzy widzą w tym fakcie 
wpływ amerykańskiej polityki oodwyż 
ki notowań złota oraz wYnik Ostatnio 
bardzo ożywionych zakupów kruszcu 
w Londynie. Jednak niezależnie od po
wodów tej zwyżki, znaczenie wzrostu 
ceny miernika wartości jakiem iest z ło
to ma swoje znaczenia | 

file:///wwndzac
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Świadkowie w sprawie Stawiskiego. 
skarży towarzystwo asekuracyjne. 
Paryż, w lutym-

Mimo iż od chwili wykrycia wielkiej 
afery w Bayonne, upłynęło już sporo 
azasu, echa jej jeszcze nie umilkły, lecz 

ski pożyczył mi poprostu „a conto" 
przyszłych honorariów. 

Na tern zakończyło się badanie tego 
świadka- Lectz stokroć gorsze od same 

wręcz przeciwnie — każdy dzień przy- go przesłuchania były chwile po opusz-
nosi nowe, bardziej sensacyjne szcze- \ czeniu gabinetu sędziego śledczego. 
Rójy, - Przed sądem zebrał się bowiem tłum lu-

W jakim stanie przedstawia się o-! dzi, który powitał posła gwizdem i wro-
becnie sprawa?... Należy przypuszczać, 
że tlo polityczne usunięte zostało w 
cień, walka w parlamencie przycichła. 
Natomiast śledztwo policyjne wkroczy
ło na normalne, spokojne tory. 

Właśnie sędzia śledczy Juale przesłu
cha! ostatnio dwóch świadków—wspól-
oskarżonych: — deputowanego Bonau-
ra, adwokata z zawodu, który był do
radca prawnym Stawiskiego i drugiego 
świadka, Aillautta, byłego dyrektora 
music-hallu „Empire"-

Zeznania tych świadków rzuciły no
wy snop światła na „sprawki" Stawi
skiego-

Przesłuchanie Bonnaura trwało bli
sko pięć godzin. Pierwsze pytanie 
brzmiało: 

— Jakie stosunki łączyły pana ze 
Stawiskim? 

— W każdym razie nie przyjaciel-
nkie... — broni? się adwokat —» poseł. — 
Były to stosunki takie, jakie zwykle łą
czą każdego adwokata z jego klientem-
Gdy spożywaliśmy czasem wspólnie o-
biad w restauracji, nie byliśmy nigdy 
sami, lecz zawsze w otoczeniu kilkuna
stu osób. 

— Ile czeków otrzymał pan od Sta
wiskiego? — brzmiało następne pytanie 
sędziego. 

— Ogółem otrzymałem od Stawi
skiego kilka czeków na sumę 40.000 
franków, ponadto dwa weksle handlo
we... Gotówkowych tranzakc'1 nigdy z 
nim nie załatwiałem- W 1931 roku — ze
znaje nadal poseł Bonnaure — Stawiski 
oświadczył mi. iż zamierza kupić w 
wielkiej ilości świadectwa optantów wę
gierskich. Dałem mu w tej sprawie size
reg wskazówek, opierając sie na trakta
cie trianońskim i innych- Byłem tech
nicznym i prawnym doradcą Stawiskie
go. Stawiski nieźle zarabiał. Na jednym 
interesie, zupełnie czystym, którego 
obrót wynosił 800 miljonów, Stawiski 
netto zarobił za jednym zamachem 100 
milionów. W sprawie jego interesów na 
Węgrzech jechałem kilkakrotnie do Bu
dapesztu, czasem sam, czasem razem 
ze Stawiskim. Oczywiście, że należały 
mi się djety za te podróże- Honorarium 
moje. otrzymywane od Stawiskiego, nie 
przekraczało 200-000 franków rocznie. 
Czy to zbyt wiele w porównaniu z za
robkami moich węgierskich kolegów, 
którzy otrzymywali konorarjum, prze
kraczające trzy miljony franków?! 

W tern miejscu sędzia śledczy przer
wał świadkowi pytaniem: 

— A czy prawdą jest, że Stawiski 
regulował krawieckie rachunki pana 
mecenasa? 

Adw. Bonnaure zmieszał się i od-
narł: 

— Sprawa ta przedstawia się nastę-
: pująco...- Obstalunek mój u krawca wy

nosił 15.000 franków. Dałem mu „a con
to" 5.000-.. Krawiec mój szył również 
dla Stawiskiego... Pewnego razu kra
wiec począł się żalić przed Stawiskim 
na kryzys : ciężkie czasy, wobec czego 
Stawiski dał mu 5.000 franków na po
czet mojego rachunku. Dowiedziałem 
się o tern po fakcie- Nie widzę w tern 
zresztą nic strasznego. Jeżeli klient jest 
zadowolony ze swego adwokata lub 
pacjent ze swego lekarza, nikt nie może 
im zabronić wyrażenia tego zadowole
nia w takiej formie, w jakiej oni uważa
ją za stosowne... 

Wreszcie sędzia śledczy zadał o-
statnie pytanie: 

— Czy Stawiski dawał pieniądze na 
przeprowdazenle pańskiej kandydatury 
do parlamentu?..-

Owszem 

giemi okrzykami: 
— Precz z oszustem!... Do więzienia 

z nim!... Na szubienicę!'.. 
Bonnaura, który jest chory na serce, 

odprowadzali koledzy - adwokaci. W i 
dząc co się święci, wzięli go pod rękę 
i zaczęli uciekać. Jednakże tłum podą
żył za nim. Zaczęto rzucać kamienie. 
Gdy sytuacja stawała się zbyt groźna, 
koledzy wepchnęli Bonnaura do składu 
materjałów jedwabnych- Ponieważ tłum 
stawał się coraz agresywniejszy, prze
to powstał plan ucieczki przez dach i 
sąsiednie posesje. Tylnem wyjściem wy
prowadzono pana posła na schody, lecz 
na drugiem piętrze opuściły go siły. 
Jedna z lokatorek, młoda wdowa, zlito
wała się nad /biedzonym posłem - ucie
kinierem i ulokowała go w swej sypial
ni, w której Bonnaure spędzi! kilka go
dzin aż do rozejścia się tłumu... 

Następnym świadkiem, przesłuchi
wanym przez sędziego śledczego był 
Alllautt, były dyrektor muslc-hallu 
.Empire". Świadek ten opowiadaj o in-

— Wszystko przepadło!... Tissier a-
resztowany!..- Zabiję siebie! 

— Chciałem go uspokoić — opowia
da dalej świadek — ale on przerwał mi 
mówiąc: 

— Nie, teraz już zapóźno... Znikną 
lecz przedtem wyślę list do sędziego 
śledczego.-. Sprawa moja skompromitu 
je wiele osób, chcę ich zgubić. Wolę 
wszystko napisać... 

Jak wiadomo, listu takiego Stawiski 
nie wysiał, z czego należy wywniosko
wać, że zmienił początkowy zamiar 

Żegnając się z Aillauttem, Stawiski 
rzekł 

— Postaram się jeszcze przedostać 
się przez granicę.-. To moja ostatnia na
dzieja... Tak przedstawia się sprawa 
Stawiskiego w świetle zeznań pierw 
szych świadków. Dalsze zeznania przy
niosą niewątpliwie nowe sensacje. 

Obecnie wielkie zainteresowanie bu
dzi również sprawa, jaka będzie wkrót
ce rozpatrywana przez sąd cywilny z 
powództwa pani Stawiskiej, domagają
cej się realizacji polisy ubezpieczenio
wej na sumę półtora miliona franków-

Stawiska ubezpieczyła męża na swo
ją korzyść na sumę miljona franków i na 
korzyść dzieci na sumę 500.000 franków. 
Ona sama opłacała polisę, będącą jej 
własnością, wskutek czego wierzyciele 
męża nie maja do niej prawa. Towarzy 

FRANC. HESS, 

W y c h o w a w c z y j , 
— Jaki byt właściwie powód ^ ^ 

wodu? _ zapytał Paweł przy 
Piotra. 

— Wszystkiemu winna nasza 

— Jakżeż można być tak a i e t 0 " ^ * 
we wlasncm mieszkaniu, niemal o* 
ny puszczać się na taką awanturę? ^ 

— Teraz jest Już po wszystkie"1 j 
wyrzuty są spóźnione. _ j ^ J ? 

— Czy ona była przynajmnie) ^ 
— Owszem, zupełnie znośna... ŷ 

awantura polegała na tem, iż clici" ,e l 

nego razu pocałować. 
— Jakto, i takiem głupslwen 

tak się przejęła? 
— Nie wiedziała wcale o ' e f f l * 
— Nic nie rozumiem. - Mówi* 

Nieszczęście rozpoczęło si« Cią C n . 

°salnD 
zbędnych wiadomości, równie* i, «vu. Jt 

— Szczególnie tobie Jej P<»« e r Z C J« S j a V 
przypadła do gustu, co? J h\ p Q

J J ™ 
— Nie mogę twierdzić tego * $ ̂  

Zona moja była nią bardziej zaebwy6

 i ^ 
da dziewczyna została zaangażo*""1? ^ 
dobrze wywiązywała się ze swych 0 

— Wzięło cię to? 

k i d a m i ; 

postanowiliśmy oboje z moją 
naszej Elzy irancuskę. 

Znaleźliśmy ' 
cdpowiednią kandydatkę, posiada)*«* p ^ . W l o 

również » 

teresacli. jakie łączyły go ze Stawi- stwo asekuracyjne wstrzymało wypła
tę sumy półtora miljona franków z tego 
względu, że Stawiski popełnił samobój
stwo. Wdowa nie zamierza opierać po
wództwa na niesprawdzonych wersjach, 
jakoby Stawiski samobójstwa nie po
pełniał, lecz został zabity, natomiast 
adwokaci jej będą się starali przekonać 
sąd, że Stawiski w chwili odbierania so
bie życia ,.by? w stanie silnej depresji 
moralnej i fizycznej". R. St. 

skim- Oni to razem rzucili na rynek 
ogromne masy nowych kostek buliono
wych, które przyniosły im pokaźny 
zysk. 

— Widziałem Stawiskiego w przed
dzień jego ucieczki z Paryża—opowia
dał dalej świadek. — Nie poznałem go-.. 
Zwykle spokojny i opanowany, tego 
dnia — 23 grudnia ub. r- — biegał jak 
szalony po pokoju, chwytając się co 
chwilę za głowę i jęcząc: 

I 

— Być może. Wiesz dobrze, > , 

poprostu nie mogę( skąd mi P r t y S I ! " ^ K i , 
a obce kobiety. o e b ^ ^ e c 

gdy P^ e l j >^?2 Q nie 
przypy.cm w « « u » , -O \ ̂ g O V 
iż żona moja Jest jeszcze na W1 ^ P Czkani; 
jakąś nieopanowaną t ę s k n o t ą ^ 0 ^ ^ * %i„l ̂ dni 

tego flirtu. Dość że 
przybyłem wcześniej do 

czynę i mocno ją uściskałem. ^ ° W e ] " 
nym korytarzu. 'Ilia ^ e < 

— Jak ona na to zareagował"? ^ \%
 Szkani; 

- Powiedziała tylko: „Nie tąk ^ ^ ndr 0 w i ukochany, mąż m< 
cić do domu 

ój może w k a i d e ' ^ ^ 

ona! 

cenn 
To było wszystka ̂ w ( i 

łem już dość. Podbiegłem «»<» ^ f ^ e m . .1^6^^^ 
liłem światło. Pani, którą P 0 . 0 8 ' " ^ , 
moją żoną.... I tak oto rozwiedliśmy 
wodu naszej wychowawczyni. 

'LUJU 1 ' • '• '<•< r> I..—. —i • i i .• 'i • i. i — + ' . . i . . ——»• i ,—• • • . . . U I . ^ . Ł . . . I , M . • i. • - a, 

RUCH FASZYSTOWSKI W AHOJ 
różni się od pierwowzorów włoskiego i niemieckiego,—ParlaJflt< 

1zbrc 

Vdrze 
*e listy 

(r) Anglja zawsze była krajem tra-
dycyj. Niekiedy zachowanie tych tra-
dycyj wyglądało na groteskę, ale zwy
czaje tak mocno zakorzenione są w na
rodzie angielskim, że to, co obcym wy
daje się śmieszne, przez anglików speł
niane zostaje z największą powagą. 

Narodziny faszyzmu w Anglji były 
przyjęte ze zdziwieniem. Faszyzm bo
wiem w swem założeniu musi zburzyć 
podstawy tego wszystkiego, czem żyje 
Anglja- Z zainteresowaniem więc śle
dzono rozwój tego ruchu w kraju-

Sir Mosley wyszedł z założenia, że 
faszyzm angielski może okazać się ży
ciowym tylko w tym wypadku, jeśli 
opierać się będzie na tradycjach angiel
skich. Domaga się on dyktatury, ale zgó 
ry zastrzega się, że nie chodzi tu o dyk
tatora. Jeden człowiek w Anglji rządzić 
nie może. Hasłem faszyzmu angielskie
go jest stworzenie dyrektoriatu, który 
rządzić ma krajem. Jest to oczywiście 
jaskrawym przeciwieństwem idei Mus-
soliniego lub Hitlera. 

Sir Mosley zapatruje się również 
zgoła inaczej na rolę parlamentu w 
okresie dyktatury faszystowskiej. Fa
szyzm angielski nie zamierza jego zda
niem ani likwidować parlamentaryzmu, 
ani też zamieniać tę instytucję w ciało, 
nie odgrywające żadnej roli i nie mają 
ce żadnego zgoła znaczenia. Parlament 
faszystowski musi zachować prawo wy 
rażania yotum nieufności .poszczegól
nym członkom dyrektoriatu. 

Inna rzecz, źe faszyści angielscy za-

specjaliści-politycy lub działacze partyj-
i i Na grupach zawodowych oprze się 
przyszłe kooperacyjne państwo-

Dyrektorjat rządzący musi być wo l - , 
ny od wszelkich wpływów zzewnątrz.Jokręgach rolniczych 
Jeśli parlament 

u s 

i.SnorJz 
Pr; 

być utrzymanym—Zamiast jednego dyktatora—dyrekton ^ 4 , ^ 
darstw rolnych, twierdząc,. ^^HjP>tw. n ^ 
tkwi podniesienie się dobrooy ̂ 0^1 ,̂spraw, 
ju. Niewątpliwie z tego tez v 
szyści angielscy są tak P 1 

a jllź „i tkl 
wyrazi votum nieufno- • Sir Mosley zapowiada, ^ z yst€|i to ^ 

śc: poszczególnemu członkowi dyrektor! długim czasie partia i e g 0 ^ ^ ^ , tv^ k . ta 
jatu (całemu dyrektoriatowi, jako ciału"czynu- Narazie organizuje "^W^ Ifjh

n'eis2 c 

zbiorowemu, wyrażać nieufności nic bę- szturmowe w czarnych F. flgie'; ^ r 2 y 2 , zbiorowemu, wyrażać nieufności nic bę 
dzie wolno), wówczas sprawa tego 
członka zostaje rozpatrzona na radzie 
naczelnej partji faszystowskiej. Może on 
zostać zastąpiony przez innego, albo 
też napowrót mianowany na swoje sta
nowisko, z obszerną motywacją tego 
kroku przed parlamentem. 

Wolność prasy musi być ograniczo
na w dużym stopniu. 

Oto wewnętrzno-polityczny program 
angielskiego faszyzmu, wyłuszczony w 
mowie sir Oswalda MosIey'a. Jeśli cho
dzi o program zagraniczny, faszyści an
gielscy propagują bezwzględne utrzy
manie pokoju na świecie. Możliwe jest 
to, zdaniem sir Mosley'a tylko wówczas 
gdy we wszystkich krajach zwycięży 
faszyzm. Demokracja, jego zdaniem 
jest zawsze niebezpieczeństwem dla 
idei pokoju. 

Przeciwko Lidze Narodów faszyści 
angielscy nie wypowiadają się zasadni
czo. Nie zamierzają jej likwidować, u-
ważają jednak, że należy ją zreformo
wać, przez danie jej bardzo silnej wła
dzy wykonawczej. 

W dziedzinie gospodarczej faszyzm 
angielski wysuwa hasła samoobrony. 
Twierdzi, że anglicy winni kupować od mierzają całkowicie zmienić system wy 

borów do parlamentu. Miast wyborów tych, którzy u nich kupują. W ten tylko 
brzmiała odpowiedź powszechnych, proponują cni wybnry sposób będzie zabezpieczona równowa- i 

— ale tak samo mogłem wziąć na ten kurialne, według zawodów. Oznacza to, ga bilansu handlowego. Szczególnie fa- szybko zatryumfuje i d e a 

cel pieniądze od kogo innego... Stawi- ' /e do parlamentu I T C powinni wejść szyzm angielski popiera rozwój gospo- Mosle'a. 

korzystając z konstytucji *^d) ' Kf2'lo n 

nie napotyka na żadne przesz J îern. 
strony rządu. ,vd0*J o*n*c*n! 

Jeśli chodzi o kwestię r o Z T l e 

sir Mosley twierdzi, że taRa rftfflWy SlVrn . 
nie istnieje. Żydzi są P

e , n

?£ vtf(l ! Ł 
obywatelami i mogą za imo^a^ys i^ 6 JJekt , 
stanowiska w organizacji i * \ ^^iv a*. nVm 
skiej. Stara się on też pozy&Uc 9 1 s i < 
dv *vr1(W nhi f i tn i rnmi. że W".'?' c„ele$t r 
dy żydów obietnicami, że w >-
cięstwa idei faszystowskiej STE JJ { k j e k 
skasowane zostaną raz na zayJ ̂  \\ «rcjz 

uleżenia stosowane przez T^.iVfif J t,by» 
w dziedzinie kolonizacji P a , e S^„iic r ?| H 2 > 

Czy faszyści angielscy f" M 
dokonać zbrojnego p rzewro ty 
drogą parlamentarną opanpT M ^ o e C n i p 

O tem sir Mosley nie rnó^* W ^ o n r ; 
powiedzieć, gdyż wolność 
glji iest nieograniczona. J^- j 
widocznie ma w ten jakiś c 

Starzy angielscy poiW^^K 
ą sie, mówiąc o faszyzmie , a sy 

Jeśli tu* 
iś ce 
tycy 

Ale faktem Test, że uśmieC/J^ii)', 
nic z taką pewnością, jak_ k' ^0cfl , 
temu. Ten uśmiech ich jesj cl$ y 
ciągnięty. Albowiem w ^ ^ c " 
były się już „marsze g*.0"? na I™ f 
dyn, gwizdy na zebraniacn.a5tf0'.. M 
występował Mac Donald. ^ fjdj 
zmieniają się szybko. . i s j f 

Kto 
« O1 
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:UCI«««« 
Wschód słońca 7.08 
Zachód słońca 10.H0 
Wschód księżyca 00.03 
Zachód księżyca 9.15 
Długość dnia 0.22 
Przybyło dnia '.30 

Kto będzie wybrany do rady 
przy zastosowaniu nowej ustawy samorządowej i ordynacji wybor
cze j .— Wybieramy ty lko tych, do których mamy pełne zaufanie. 

C i e k a w y s p o s ó b o b l i c z a n i a g ł o s ó w . 

Jótce ciągnienie! 
. i,,;, Manila się Ogół mieszkańców, 

6 i jahe M
 naioliższych dniach rozpocz-«*JJpti cią8nienie 1-ej klasy 29-ej Lot.1 

my , e i *!ĉ ! 7 I i e , k i e szanse zdobycia for- j bił* *SłkoS • o t c z ł - 1 0 — osiągnąć mo-
ż mit"! <̂  W|)0

 8 a l »e wygrane lak: złotych 
t J ^ k T ' 50.000.—, 20.000 1 t. d. 

po«i« r f C ''K cD u,^ wszyscy w słynne! kolek-
A i ; J a t k a (Piotrkowska 22 1 66) 

io * fg{ffh. 0 w s z echnie z wielkich wygra-ACBWŶ;"̂  ' SOWA"* ' "J 
li "0|S 

szla 

Napad bandycki 
, d°m Aleksandrowiczów. 

rzed kilku dniami pod Wielu-
^ C ^ w n 0 " ^ "ieujęty dotychczas i po-

* p f * * ^ Siwaie n i e z i d en ty f i kowany bandyta 
' brid*0- ' tiiestjf0 włamania z bronią w ręku 

-latem ^ ̂  zKania staruszki Aleksandrowi-
BVU«o>y * % L d n a z dwóch córek Aleksan-

W I1 — J a f e t t a — stawiła opór 
J ["Ue î, J e dnak zbrodniarz wtargnął 

i V ^ T 5 a n r i 7 a n i a i Położył trupem Jafettę 
** cVflm , a r °wiczównę, obrabował miesz 

L I D E ) . I « ^ rR t e n n i e i s z y c h przedmiotów i — 
itk°, 
kont 

> calo^ 
iśmy 

:t*jU fB!?duietT1y się, że urząd śledczy, 
sil 

' t S s ? dochodzeniu zdołał zidenty 
pyta z ° r °dniarza. Jest nim znany 

2 * 1 % ~~~ J o z e * Jędrzejczak, karany 
4tiie ̂  Niemczech dziesięcioletniem 
W'y , e m W wiezieniu za napad ra-

, Jędrzejczakiem rozpisały władze lls*y gończe-

w Ĵ azsnie winy, 
— ^ j l (j)

 K t ustawy fest rozważany. 
^ i A i % fefC2e p r z e d k i l k u l a t y o p r a c ° -

f)**J (sK,'Chnri, 1? r 0 ] ' e k t u s t a w y ? zmazaniu 

W dwuch artykułach zobrazowaliś
my sytuację w partjach politycznych w 
Łodzi przed wyborami do rady miej
skiej. Jak wynikało z tego stanu rze
czy, oblicze przyszłego samorządu łódz 
kiego znacznie będzie się różniło od 
tego, cośmy mieli dotychczas. 
Wyłania się skolei pytanie, jak przepro
wadzone zostaną w Łodzi wybory? 
Wiadomo, że ordynacja wyborcza zo
stała zmieniona całkowicie. Nie będzie
my głosowali na listy, jak dotychczas i 
nie równomiernie na całym obszarze 
miasta. A ponieważ procedura wybor
cza jest dość skomplikowana, zapozna
my z nią naszych czytelników. 

Bezpośrednio po rozpisaniu wybo
rów, co nastąpić ma już w przyszłym 
miesiącu, miasto nasze podzielone zo
stanie na okręgi wyborcze. Podział ter. 
dokonany będzie przez władze admini
stracyjne, a więc przez starostwo grodź 
kie. W każdym okręgu będzie się wy
bierało pewną, zgóry określoną ilość 
radnych, przyczem o ilości mandatów 
w danym okręgu decydować będą dwo 
jakie względy: Ilość mieszkańców w 
danym okręgu i ważność danego okrę
gu pod względem gospodarczym. W 
każdym okręgu jednak nie może być 
mniej niż trzy mandaty. 

Głosowanie odbywać się będzie za
sadniczo na listy, jednakże w kartce 
wyborczej trzeba będzie wpisać nietyl 
ko numer listy na którą się głosuje, ale 
również 

nazwiska kandydatów z te] listy. 
których chce się wybrać. Przypuśćmy 
więc, że jakiś okręg wybiera 6 radnych 
Wyborca ma w danym okręgu cztery 
różne listy kandydatów. Zamierza od
dać swój glos na listę nr-. 1. Wobec te
go na kartce swej pisze „ ł " i wypisu
je kolejno 

6 nazwisk z tej listy. 
Nie muszą to być bynajmniej nazwiska 
w tym porządku, w jakim znajdują się 

ZALECAJĄ, PASTYLKI PANLLAVLN DLA OCHRONY PRZAD ZAPALENIEM GARDLA.CTYPĄ, PRZECIWKO CHOROBOM X PRZEZIĘBIENIA 1 PRZY ZALLCGMLENLU DROG ODDECHOWYCH. ŚRODEK TEN NLIZCZY W uttich 1 GARDLE ZARAZKI choROBOTWÓRCZE, J OSI NIESZKODLIWY DLA <OLA.DKI I MIŁY 
W EINAKU. 

(panfiavin 
¥ <>4jmHi 

r 
lOt}*r]£' ĆHNH1

 P r o j e k t ustawy o zmazaniu 

ie 4 JP'11'! n ł o 0 t e wypadki, gdy ktoś z&c'i. Tje* r .P r 2 e s tcpstwo przypadkowe, 
r o b y ; % < W sńrl W e t "myślne, lecz swem dal 
e z p « n l 3 r 4 ! v t na (i.waniem w zupełności za-

P°PU r.«CU..rchabilitacię. Tymczasem w 

one na liście kandydatów. Na liście tej 
może być naprzykład 20 nazwisk, i wy
borca z pośród tych dwudziestu wypi
suje na kartce sześć nazwisk ludzi, do 
których ma największe zaufanie i któ
rych pragnąłby widzieć w radzie miej
skiej. 

Dodać do tego należy jeszcze jedną 
bardzo ważną rzecz. Wyborca ma za
ufanie • 
tylko do Jednego człowieka z danej 

listy. 
Inni kandydaci nie obchodzą go. Wów
czas ma prawo, ponieważ jego okręg 
wybiera nprz. 6 radnych, wypisać na 
swej kartce sześć razy nazwisko tego 
samego kandydata. Znaczy to, że oddał 
na swego kandydata sześć swoich gło
sów. Gdyż każdy wyborca ma tyle 
głosów, wielu radnych w jego okręgu 
się wybiera. Jeśli w okręgu 6-manda-
towym ma zaufanie do dwuch kandy 
dato w, może nazwisko jednego wypi 
sać trzy razy i nazwisko drugiego trzy 
razy. 

Zaznaczyć przytem trzeba, że może 
czynić wszelkie kombinacje z nazwis
kami tylko z jednej listy. Nie wolno np 
umieścić na kartce wyborczej nazwis 
ko kandydata z listy nr- 2 i nazwisko 
kandydata z listy nr- 3, gdyż powoduje 
to 

unieważnienie kartki wyborcze!. 
W ten sposób odbywa się jakgdyby 

podwójne głosowanie: na listy i na na
zwiska. O ilości mandatów, którą zdo
bywa dana lista decyduje ogólna ilość 
głosów oddana na tę listę, na podstawie 

Los z na jpopu la rn ie jsze j ko lek tury 
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^Ł r e h a WiitacJę. 
Ł w n I^anil w dalszym ciągu figurowa 

* e J U c W l V , S ° ' n a k a r e -
) P r * y ^W* ie | r . . "ardzo poważną przeszkodą 

5 ^ u i a ^ îiiekiL- . n i e roos1 n j g d y uzyskać 
k ndc'5 £ tozy 1 1 odpowiedzialnej pracy, 

L-nd)' ,,*''o „ , Z a s i eganiu opinji zawsze wy-
trzesz^ ^

 QkCaJaw, że kiedyś był skazany 
Ati^ t n^ACZN

 W y m * Stanowiło to rów-
stje ż y J A" K. rótne p r z e s z k ° d e przy staraniu 
taka %nf i O W KO rodzaju dokumenty, w 
j e ł n o P ' ^ f>- T E D Z I E o paszport zagrani-

natomiast, że 
wzorowego spra-

ś-w raZ 'V L fe je^ ' m i a n o urzędowo wykre 
viej ^ » W^l^ karnych nazwisko dane 

za*6t,J WkrSh- A wówczas miał on pra 
r/ad 3 f U U R 2 ? 0 S O B I E ' N A W E T W Z E Z N A 

ikiei 
i 
>q|cst>'"\'J Hr,vl N I M 0 w y c h i przed sądem, że T^afjfl r ^ S y k a r a n y . Takie też za-

n? i M*ilySle f n z o s t a I P ° ź n i e J zaniecha-
^ o n o

 ] ednak dowiadujemy się, że 
c?aS j e

 e o znów i już w najbllż-
ustawa ma być ogłoszona Jeśli, 

a sir 10 

Pffgyi t iesie Ci 
m i l i o n 

Ciągnienie I sze j k lasy — 16 lutego 
C e n a ćwiar tk i losu 10.— z łotych 

Nie będzie mmm pieniężnych 
dla pracowników umysłowych w ciągu 

pierwszych 3-ch miesięcy t rwania choroby. 

BI [ l i t 
noWs» n a d r u t a c h 1 szydełko- ~ 

5 Z e modele wiedeńskie I pa- == 
c ryskie. = 

L 1 1 , n y Przystępne. 

^ S i r « « W e M 14. 2 oletro. 
*m ,valami Nr. Nr. 4. 8 I 14. = 3 

Tel. 143-21 m 

(i) W szeregu zmian, jakie zaszły w 
ubezpieczeniach społecznych po dniu 1 
stycznia b. r. musimy zanotować jeszcze 
jedną, która dotąd nie była odpowiednio 
oświetlona, a posiada wagę pierwszorzę 
dną. Chodzi o 
ubezpieczenie chorobowe pracowników 

umysłowych. 
Dotychczas pracownicy umysłowi ko 

rzysitald, w razie choroby, z tych sa
mych świadczeń co i pracownicy fizycz
ni. Przez pierwsze trzy dni choroby o-
trzymywali oni pełne pobory w przed
siębiorstwie, w którem byli zatrudnieni, 
natomiast, poczynając od czwartego dnia 
kasa chorych wypłacała zasiłek w wyso 
kości 60 procent sumy od jaikioj byli 
ubezpieczeni. 40 procent dopłacało do 
tego przedsiębiorsttwo, czyli innemi sło
wy, za czas choroby pracowtniika ttmysło 
wego pracodawca miał prawo potrącić 
z pensji tę kwotę, jalką wypłaciła kasa 
chorych. 

Obecnie pod tym względem nastąpi
ła radykalna zmiana. Ustawa o ubezpie
czeniu chorobowem pracowmlków umys
łowych mówi, ie 
w ciągu pierwszych trzech miesięcy u-
bczpicczalnia społeczna daje choremu 

pracownikowi umysłowemu tylko leka 
rza i lekarstwa 

natomiast nie daje żadnych innych świad 
czeń. Zasiłki chorobowe i to w wysokos 
ci nie 60, lecz 50 procent zaczyna wypła 
cać kasa chorych dopiero po upływie 
trzech miesięcy, jeśli pracownik w dal
szym ciągu choruje. 

Przez pierwsze trzy miesiące jego cho 
roby pełną pensję bez żadnych potrąceń 
obowiązana jest mu płacić firma, w któ
rej jest zatrudniony. O ile pracownik nie 
ma stałej pensji, wówczas należność za 
okres choroby oblicza mu się według za 
robków z ostatnich 13 tygodni poprze-
dzaijącyoh chorobę, przyczem tygodnio
wy jego zarobek oblicza się przez po
dzielenie jego miesięcznego zarobku 
przez 25 i pomnożenie przez 6. 

Zasadniczo wiec pracownicy umys
łowi nie ponieśli żadnych strat, z wyjąt
kiem tych wypadków, gdy, jak to się 
przeważnie praktykowało, firmy nie po
trącały im z zarobków zasiłku wypłaca
nego przez kasę chorych. Natomiast 
zwiększył się poważnie ciężar wydat
ków pracodawców, którzy muszą przez 
cały czas choroby płacić pełne uposaże
nie swym pracownikom. 

podziału de Hondta, L j . takiego same
go, jak przy poprzednich wyborach, na
tomiast o indywidulnem uzyskiwaniu^ 
mandatów przez kandydatów tej listy , 
decyduje kolejna bezwzględna ilość j 
głosów, którą uzyskał ten lub ów k a i ł - | 
dydat.. , . • • . 

Istnieje również przywilej dla czoio-.:)] 
wego kandydata jakiejś listy. Ponieważ,;! 
możemy dowolnie wpisywać nazwiska ,J 
kandydatów do naszych kartek wybór-J 
czych, zdarzyć się może, że 
czołowy kandydat nie zostam© w y - j 

brany. 
Ale wówczas dodatkowo zalicza się na, ; 

jego korzyść nadwyżkę głosów otrzy- j 
manych przez innych kandydatów z t e l l 
samej Msty. Jeśli ta nadwyżka da mu ;( 

wystarczającą ilość głosów — zostanie | 
on wybrany, jeśli nie — wówczas osta-;l 
tecznie przepada.. 

Aby uzmysłowić sobie jak wyglądać 
będą nadchodzące wybory, zobrazujmy] 
to na przykładzie. 

Okręg wybiera 8 radnych. Zgłoszo-
no w tym okręgu cztery listy- Na listę ^ 
nr- 1 padło 595 głosów, na 1'istę 2 — 30) 
głosów, na listę 3 — 120 głosów, na) 
listę 4 — 60 głosów. Prócz numerów { 
list wypisywaliśmy też po 8 nazwisk na 'j 
naszych kartkach, więc ilości głosów!' 
na poszczególnych kandydatów były | 
następujące: Lista nr. 1: kandydat A —',• 
460 głosów, kandydat B — 2109 gło-.| 
sów, kandydat C —i^ŁS^głosówpiteaniiiT ; 
dat D — 16 głosów, kandydat G — 0, 
głosów, kandydat H -si 0''g?óś6w;» L*ftiV 
nr. 2: kandydat K — 325 głosów, kan
dydat L — 1420 głosów, kandydat J — 
516 głosów. Lista nr. 3: kandydat M — 
950 głosów, kandydat N — 7 głosów. 

Według systemu de Hondta w da-1 
nym okręgu lista nr. 1 otrzymuje 5 ntar. i 
datów, lista nr. 2 — 2 mandaty, lista nr.] 
3 — 1 mandat i lista nr. 4 bez mandatu, i 
A^ kto z kandydatów- wchodzi do rady 
miejskiej? 

Z Hsty nr. 1, która uzyskała 5 man
datów wchodzą kolejno: kandydat A. 
kandydat B, kandydat C i kandydat D-
Ponieważ lista ta zdobyła 5 mandatów, 
więc dodatkowo otrzymuje z tej listy 
mandat kandydat G, mimo, iż nie otrzy
mał ani jednego głosu. 

Z listy nr. 2 najwięcej głosów nmw 
L. i J. Ale powiedzieliśmy już, że czo
łowy kandydat otrzymuje też nadwyż
ki głosów. Na kandydatów tej listy pa
dło 1420 plus 325 plus 516 głosów, ra
zem 2261 głosów. Podzielone przez 
ilość uzyskanych przez listę mandatów 
2 daje 1130 głosów. Nadwyżka 143ft 
kandydata L. nad 1130 wynosi 290 gło
sów i tę sumę głosów dodaje się czoło
wemu kandydatowi. W ten sposób kan
dydat K ma 615 głosów, a więc więcej 
niż kandydat J i do rady miejskiej z 
sty nr. 2 weszli kandydaci K. 1 L. 

Lista nr- 3 otrzymała 1 Wndał i z 
listy tej bezspornie wchodzi do r?Jy 
miejskiej kandydat M-

Tak oto przeprowadzone zostaną w 
Łodzi wybory do rady miejskiej. Poda
liśmy jeden przykład, gdy w okręgu 
wybiera się 8 radnych. Ale te same za
sady obowiązują, gdy wybierać się bę
dzie w okręgu 3, 4, 5 i t. d. radnych. 

Podział na okręgi nastąpi dopiero 
po rozpisaniu wyborów, wówczas bo
wiem dopiero nabiorą mocy listy wy
borców, które przygotuje wydział ewi-
dencji ludności zarządu m Łodzi. 

Drś w nocy dyiurują naiatępująoe apteki; 
A. Danccrowcj (Zgierska 57), W. Gro8zkowsik:c-
jjo (ll-go Listopada 15), Sukc. S. Gorfeau 
(Piłsuddkicńo 54), J. Chącteyftakiei fPiobr8a>IV-
ska 165), R. Reonbielinskiogo (Andrzeja 28). A, 
S^ysnanakkrio (Pm^-łtowana 75), 
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Tomaszów Mazowiecki. 
—:o:— 

POSTULATY PRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH. 

W związku z mającą wejść w życie 
w nałbUższycn dniach nową pragmaty-

• słuchowa dla pracowników mlej-
' h 7ar)rnjektowaną Jeszcze przez 
w r e d n i magistrat — związek zawo-

1 - w pracowników umysłowych w 
>Okce — oddział w Tomaszowie (Z. 
' 7.) złożył na rece komisarza mia-
-tn. n. Rychlickiego, obszerny memor-
ał. w Mórvm protestuje przeciwko 
.vnro\\"H7eniu nowych przepisów służ
bowych, emerytalnych i dyscyplinar-

dla tych" pracowników. 
Związek pracowników umysłowych 

M"zv 7 7. 7 . składając ów protest, wy 
7 •'ntnżenia. że nowe te postano

wienia krzvwdza ogół pracowników 
n»nłslrieh gdvż pozbawiają Jch" zdoby
t y sorb'nyeh i ekonomicznych". 

Z. Z. Z. Zw. Zaw. Pracowników U-
nysfowych' złożył protest. wychodząc 
i założenia, że przepisy te powinny 

1 śyć wycofane, a dla skonkretyzowania 
^oglądów w tej sprawie winna być 
-wołana soeejalna konferencja ze 
związkiem Z. Z. Z. 

POSIEDZENIE KOMITETU P W I WF. 
W gmachu ratusza odbyło sie po

siedzenie zreorganizowanego miejskie
go komitetu P W i WF.. na którem od
nawiano kwest Je budżetowe. 

Skład osotfowy nowego Komitetu 
orzedstawia się nastęnująco: pp;: por. 
Iratke, komisarz rządowy F. Rychliw
ej, kierownik ekspozytury starostwa R. 
^losarski. 'dyr. Czerniawski. inż. Dn-
Iziiiski, Kedzierzawski. KreJckant. 'dvr. 
1. Landsberg. nrof. Miarek, prof. N o 

wierski, dyr. Parol, 'dr. Szvszk~oWski. 
)rof. Zasłona_i_ppor. Wiernik.^ 

ZŁODZIEJE OKRADLI SKLEP. 
Do sklepu spożywczego Dornaenł. 

;kiego i BenscHa (uT. Kolejowa T3T wła-
nali się nleujęd dotychczas zfndzieJe i 
skradli większą ilość artykułów spo
żywczych" wartości około 300 złotych. 

Złodzieje dostali sie rdo sklepu przez 
włamanie drzwi frontowych", którędy 
eż wynieśli swoi łup. w 

Polićja prowadzi w tej sprawie e-
lergiczne dochodzenie. 

ZMIANA GODZIN URZĘDOWANIA 
W Z. z. z. 

Z dniem 1 lutego r. B. worowaclzon? 
'.ostała zmiana w godzinach urzędo
wych Z. Z. Z. 

W dniu powszednie biuro czynne 
pędzie od godz. 10 rano do godz. 7-ej 
yiecz. bez przerwy, zaś w niedziele i 
iwicta — od godz. 10 rano 'do godz. 1 
io poł. 

W tych" godzinach każdy z człon
ków, względnie sympatyków, może 
)rać udział w grach" towarzyskich' lub 
czytać gazety, abonowane przez zwią
zek specjalnie dla swych" członków. 

Kierownik Z. Z. Z., względnie Jego 
następca, załatwia wszelkie sprawy 
:odziennie od godz. 4—7 wieczorem. 

ŻYCIE SPORTOWE TOMASZOWA. 
W niedzielę, dnia A bm. odbyły się 

na boisku lodowem przy gimnazjum 
5tow. Kupców zawody hokejowe mie
dzy drużynami: R. K. S. „L*ecfiJa,ł a K. 
5. Gimnazjum Humanistyczne Stow. 

' Kupców. 
Wynik" 9:2 na korzyść K. S. Gimna

zjum (1:1, 3:1, 5:0). 
Bramki dla gimnazjum zdobyli: Z. 

P.vszcz (3). J. Miernik (3). B. Borzyk 
(3). dla Lechji — Eklas (1) 1 Dzlęcło-
łowski (13. 

Sędzia p. Onderko — 'dobry. 
msBmmsmmBmmsm 

Tragedja b. rotmistrza G r u d z l e l s k i e l J 
B. zięć przemysłowca łódzkiego, bohater niezwyHle 

dramatu małżefisKiego, zabójca majora Kloba 
'5, to 

(ig) Przed kilku laty niezwykłą sen
sację w całej Polsce, a przedewszyst
kiem w Łodzi wywołał proces rotmi
strza Grudzielskiego, zięcia znanego 
łódzkiego przemysłowca pana E. Rot
mistrz Grudzielski stanął przed sądem 
za zabójstwo majora Kloba. który był 
1. bankiem jego żony a równocześnie 
kochankiem teściowej. 

Proces ten odsłonił rzeczy niezwy
kle. Rotmistrz Grudzielski poznał pa
nią E. 1 jej córkę na balu w kasynie ofi
cerskim w Warszawie. Zakochał się w 
córce i od tej pory bywał stale w do
mu przemysłowca łódzkiego. Po kilku 
miesiącach odbył się ślub. 

Przez jakiś czas młoda para żyła 
w domu państwa F. Na świat przyszły 
dzieci i zdawało sie. że nic nie zmąci 
szczęścia kochającej się pary małżeń
skiej, gdy po pewnym czasie rotmistrzo 
wa wraz z matką* zaczęła coraz rza
dziej bywać w domu. Bawią sie. bywa
ją na dancingach, na balach i coraz czę
ściej, gdy rotmistrz Grudzielski wraca 
do domu wieczorem. 

nie zastaje swe] żony. 
Drobne sprzeczki nie zwiastowały 

stoczy! się na dno życia. 
jednak burzy. Tymczasem do dwuch 
latach małżeństwo wraz z matką, pa
nią E., spędzało lato w pięknej podwar
szawskiej wil l i , noszącej mitologiczną 
nazwę 

„Pallas Athene*\ 
Pewnego dnia zjawia sie w will i 

major Klob, znajomy pani E. Nie zwra
ca on pozornie uwagi na rotmistrzową 
Grudzielską, natomiast usilnie adoruje 
jej matkę. I oto pewnego razu rotmistrz 
Grudzielski dokonywa niezwykłego od
krycia. Zastaje swoją teściowa i majo
ra Kloba w sytuacji niedwuznacznej. 

Pragnie natychmiast wyprowadzić 
się z wil l i . Ale żona nie zgadza się. I po 
kilku miesiącach rotmistrz Grudzielski 
dowiaduje się, że major Klob Jest rów
nocześnie kochankiem matki 1 córki, żo
ny jego I teściowej. 

Na przewodzie sądowym wyszły na 
U\v niezwykle drastyczne rzeczy. — 
Opowiadano, jak major Klob wraz z p. 
E i rotmistrzową Grudzielską spacero
wali po parku, okalającym willę, zu
pełnie nago i 

urządzali prawdziwe orgje. 
Rotmistrz Grudzielski decyduje się 

Dziś o godz. 12-ej w południe w rocznico, śmierci 

LEONY POZNAŃSKIEJ 
odbędzie się w synagodze szpitalnej żałobne nabożeństwo, na które 
zaprasza krewnych i znajomych 

Z a r z ą d Szp i ta la S tarozakonnych 
Fundacj i M a ł ż . Poznańskich w Ł o d z i 

Skutki zabawy z bronią. 
Pietrzakówna zastrzeli ła się, manipulując 

nieostrożnie rewolwerem. 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopciowska 
Gdańska 37 

tel. 232-88 
przylmuie od 9—3 

W LECZNICY, PIOTRKOWSKA 294. 
od 4—7 w. 

(przy Górnym Rynku) 

(gr) Jak już donosiliśmy w dniu 
wczorajszym pokrótce, przy ul. Rzgow
skiej 140, rozegrała się tragedja, której 
ofiarą padły dwie osoby. 

W domu pod adresem wspomnianym 
zamieszkuje rodzina Pietrzaków, skła
dająca się z ojca Piotra, żony Francisz 
ki i 20-letniej ich córki Genowefy. 

W niedzielę w mieszkaniu Pietrzaków 
zabawiano się wesoło, tembardtziej, że 
w odwiedziny do teściów przyjechał po 
sterunkowy Głębicki, policjant z Kowla. 

Głębicki, aby mu było lżej tańczyć, 
zdjął pas wraz z rewolwerem i powiesił 
go na wieszaku. 

Genowefa Pietrzakówna, mocna już 
podchmielona, zdjęła między jednym 
tańcem a drugim pas* z wieszaka, 
dobyła zeń rewolweru i poczęła nim 

manipulować-
Posterunkowy i marka Pierrzakówny 

podbiegli do młodej dziewczyny, prag
nąc jej broń odebrać- Ale podchmielona 
dziewczyna nie chciała oddać broni. Na 
gle padł strzał. Prawie w tej samej chwi 
li z ust matki i córki dobył się przeraźli 
wy krzyk. Pietrzakówna nacisnęła cyn 
glel w chwili, gdy lufa dużego rewolwe 
ru policyjnego była skierowana w samo 
Jej serce. Kula przebiła serce, kładąc 
momentalnie trupem na miejscu Piętrzą 
kównę i miała jeszcze dość impetu, by 
ciężko zranić w dłoń matkę Pietrzaków 
ny. ' 

Lekarz pogotowia stwierdził zgon 
Pletrzakówny- Jej matka, która prócz ra 
ny doznała ciężkiego wstrząsu nerwo
wego, została przewieziona do szpitala. 
Straszny ten wypadek wywołał w całej 
dzielnicy chojeńskiej wstrząsające wra 
żenię. 

i i 

C A S I N O 
15 dzień rekordowego 
powodzenia! 

Pierwsza komed ja wiedeńska 

P R Z Y G O D A H A L I D O 
( A b c n t c u c r a n t L i d o ) 

w głównych rolach: 
bohaterski tenor opery wiedeńskiej 
ALFRED PICCAYER 
znakomity komik 
SZÓKE SZAKAL.L 
urocza 
NORA GREGOR 

Fi lm w w e r s j i n iemieck ie j ( d j a l e k t w i e d e ń s k i ) 

na zerwanie z żoną. Kocha 
je dzieci i co pewien czas[ Woro, 
do wil l i , by je odwiedzić. Aż P [iii 0 n , * 
razu, gdy przybył jak zwykle. 
mu drogę major Klob. Odezwa': 
rotmistrza ostremi słowy. ZaD^Ljs*1 'udzkie 
przychodzić do wjll i. A gdV . r ° swój i 
upomniał się o swoje dzieci. 
Klob krzyknął mu w twarz: 

- To nie są twoje dzieci! Po 
1 6 * 

I 'ycia 
Rotmistrz Grudzielski nie J», & ̂ Jfczepi 

już nad sobą. Wydobył rewol* e i

K l 0N kJ zVć da 
rował go w stronę rotmistrza , . • 0 g a r 

n „ j . . „ i : , cip YC\^ 1 I C tr0Cht> Po chwili major zwalił sie n 1 3 " " i 
ziemię. . pfrf| 

Rotmistrz Grudzielski stan*>• J [ 
sądem. Rozprawa obfitowała ^ '^jA 

wił" 

êsz 

% 
H e 
^mierte 

lę, 

cyjne momenty. Wyszło na 
moralne, które oanowało w 
las - Athene". Orgjastyczne scei j 
kie działy się przy udziale " a n . r t r - " ' 
mistrzowej Grudzielskiej 1 n l ^ . i e i 
ba budziły zdumienie. W reziiH^ 
mistrz Grudzielski skazany z 0 S l i c ^ L 
lata więzienia za zabójstwo w Ty" g\t 

Odsiedział karę. Gdv w y ? 5 V ' 1 f c i n 
wolność, był samotny. Nie n 1 , a , {gi * * 
ków do życia. Nie miał dawn^ K j t f i 
jomych. Przez pewien czas o°' k i l | pj | w 
pracy. Gdy jej nie znalazł. 0 ^ 0 % Kpi 
ru ludzi, których poznał w 
Razem 
saczęli fałszować książeczki J - fo C , Doś< 

Przyłapano ich jednak. B V > ! ̂ ie ° k ° 
:rz Grudzielski znów sta"a ^ L 

sądem. Skazano go na 4 l a ^ e , n C y i ! k l 
mistrz 

fcc,Q°mośc 
%I Ksież 

nia. Przed kilku dniami sad aP. |at 
zmniejszył mu wyrok do dv v u *L ?H*KJU ̂ sięż 
co będzie za dwa lata, gdy ?n.° pr/ !k (

 u k r y w , 
dzie się na wolności człowieK- „ A Poszul 
którym otwierała się tak *\i,,0*T* ! ! k u ̂  
karjera, a który stoczył sie " a 

cia? .̂ Hii!1' 
:ll|'lllll|l||||llli!lllllllll|l||llllllllllllimilliiillll!l!l|l-l)|;',^!Li 

Nasz reporter zanoto#j|Sfc 

W tkalni mechanicznej Berka C*w*m iL^I^Wai 
go przy ulicy CegielnianeJ Nr. 66 V9jt^JB-'^ 
żar. Od iskry z motoru zapaliła »>« M^iW 
o«n<wa na warsztaefte tkackim. D° p

i e I ^ I ^ 
zwano atrai ogniową, która po uply* ' 
ogień ugasiła. _ Straty nleznaczW- J a n k ó w 

ta 

Pil iezdnic 41-letnią Mariannę Z l e n t a ^ k W p 
s.zkałą przy ulicy Karpacklef Nr< ^ ' i ' Żarn 
samochód, zdążający z Pabianic. _ Ao'^,.'J \ l )r»vet 

Zientarska odniosła okaileczen'" b

o Cy. ł. j YJLI 
rany tułowia. Rannej udzielił P°T o&R \ , ° n a k 
pogoto-w4a. — Szofera pociągnięto I Sin 1̂1 Od 
dzialnośoi karnej. 

W mleszkjaniu przy ulicy ^ t t ^ ' J 
pozbawić się życia Prz,el

ure]t»- ,A, 
2 9 - 1 ^ ^ ^ 

usiłowa.ła 
blimatem * 

Despcratkę 23naleźli sąsiedzi. JL^l^' • 
zwaili pogotowie, lekarz którego P17' .tjfail '̂i 
rą do szpitala mlejsiklego. • .̂.}y 

Powodom roapaczllwe^.y kroku v<^ 

taiła. 

si^ upadla "'j-rniU"'] f i w u ; 
Leszczyńska, zamieszkała tamie. i 

M prawej ręki oraz uszkodzenia c
 a« „VaVl0«ał 

tamą .przewiózł lokarz pogoto^10 T\\ *T[Y 

Do mieszkarfa Mordki Mercź 0 ' ; ^ «Qi J 0 D 

tym Rynku Nr. H , „ocy w c z o r a j ̂  H $kz"^ 
nieobecności domowników włatn?' ^ % cnfa 
osobnik i skradł futna i bizutw*' ^%' ,?ncł v 

3.500 złotych. °$ },% W 
W chwili, gdy włamywacz " ™ 0 * - ^ 

czał miosrftanic, dozorca spostr 
7A nim pościg Złodziej porzuck y-^ 
łu)ąc się wymknąć, został JednaK*e n ^ y % ^ 

Zatrzymanym okazał się M*l*jf « QJV[ * $ kr ń« 
młeszikały przy ulicy Zachodnie) Nr. £ttfiPA L^ałJ;

 1 

no od niego skradzioną biżuterię. 7~iZ **r W » °W 
dzono w areszrie do dyspozycji . ^ J9H1C|< 

** 

« Nr- 3 W L b a t l c 

Na posesji przy ulicy Bocznej i ^ , «Pet n £ 

tek poiiiagnięcia _ się upadła °l

AntStt,)W, B sw- W , 
Leszczyńska, zami 
mania prawej ręki 

0 \ v 

8j 
W mieszkaniu Estery W l ^ . * ? V y ^ 

ul. .Kilińskiego Nr. 110 n i e u j a - w n 1 6 ^ ! • 
sprawcy przy pomocy włamana ^ piSli 
robę oraz bieliznę, wartości 80" ńprf ii; r 

Do mieszkania Alfreda I W * * .Y

BW*^ ^ 
wrot Nr. 39, włamali się złodziej8 

derobę, wartoici 1.000 zł. . , a C^^r 
Z mieszkania Izaaka GarcW l c I Jy r 

Gdańskiej Nr. 41 złodzieje rf. 
włamania garderobę, wartości 1 ' ^ 

Sprawców nic ujęto 
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po śmierci. 
PROF. WORONOWA. 

f̂oitt c z e e o I n e c z e ś c I n a s z e 

iednak ̂  4?'̂ ' na zasadzie ostatnich 
>e orzĴ.W n y n n V „odmładzacz Iudz 

e\Ve hŁ W°ronow. „He zaSta! 'fcen °n' Z e mózg człowieka po 
ezwal

 slf JFT 0 żyć. a nawet 

Bijcie mnie, bo zgrzeszyłem!... 
Niesamowite oświadczenie b. premjera Rosji sowiec-

Kiej. Rykowa, na kongresie partji bolszewickie!. 

, minut. rot''1'5! Wdzkie
 ^ bardzo żywotne, 

\W it$2c

 S v v ó i żywot po śmierci czlo 
%kw C i ą s u 1 8 K 0 d z i " 
&życ- y 2 tych organów w cza 

•rtfel. P o śmierci całego orga-
s | L ! c , « P t ó do innego organiz-

Klo^J Z y ć dalej. 
: I e ' ogarnia nas przerażenie, 

* j io/ i ! 0 . c h e . a uczeni znaidą śro 
a ł p f4^ m i e r t e l noś7" l^^ 

Ażeby wyrobić sobie w przybliżeniu 
pojęcie, jaka atmosfera moralna panuje 
w Rosji sowieckiej, a w szczególności 
w partji komunistycznej, od dołu aż do 
najwyższych szczytów, — wystarczy 
zacytować przemówienie, wygłoszone 

na 17-ym zjeździe partji komunistycznej 
przez — nie mniej i nie więcej — tylko 
b. premjera Rykowa, jednego z najstar
szych działaczy rewolucyjnych, który 
przed kilkoma laty, dopuścił się grzechu 
ideowego odchylenia od „linji general
nej" i poniósł za to przedewszystkiem tę 
karę, że został usunięty z zajmowanego 

' • * I I - ! - T -

Poza tem — przed pewnym czasem 
- ogłosił w oficjalnym organie partji — 

„Prawdzie" — oświadczenie, w którem 
stwierdził, że zbłądził, przyznaje sie do 
tego grzechu i publicznie się „kaja". 

Od owego czasu minęło już kilka lat. 
I oto Ryków dopuszczony został na 
zjazd w charakterze delegata i tu wy
głosił przemówienie, którego charakte
rystyczne ustępy przytaczamy w do-
słownem tłumaczeniu z „Prawdy": 

— „Opozycja prawicowa, której by
łem jednym z kierowników — mówił 
Ryków — stanowiła agenturę warstw Karę, ze zosiai usumęiy L Z U J U I U W I I I I U N * ' — . „ „ « , 

stanowiska (premjera) oraz wszystkich drobno-burżuazyinych i posiadających 
*"»"* \f * * • / , , . , . \ _ , _ „ Ł „ A O R L I „ e t o m <mr7CC\-innych urzędów 

chji partyjnej. 
i stanowisk w hierar- (kułackich), w założeniu swem sprzeciwiającym się postępowi socjalizmu. 

,V WIŁ" 
ie SCENY 
NANI H 
ezultjf , zosta' 
o ̂  

d l i i i " ^ ^ ^ t ^ l ^ ł J I W C1X S B -

e S^^in i zabił dwie osoby. — Broń eksplodowała 
s0o«2*;l w rękach bandyty, raniąe go 

., ALKA POLICJI Z BANDYTA, 
h ostrzeliwał się z obleganego domu przez 7 go 

a\v̂  
w 

cięż 
L .Juzkiem była w dniu wczo 

w woje-
— - * * W J I U W U I I T U *» 

K- Ityti, n n i ą niezwykłego oblęże-
r.kl p - JttJj ' Dość powiedzieć, że akcja 
{. B V y

0 r j f t fc i i a o k ° i o siedmiu godzin i że 
staną' L 4 , ' e 

, a t a . incv i ! h, , ę k r e w trzech ludzi. 
d aP 

d\VU' 
1, ' l a 1 ^ v ? S c ł w } a d z doszło, że w 

znów" "Jlł , . £
s i e i

y c h , w domu swych 

Ja P^L^rywa J o z e { Janicki. 
'

V

' ' V U P 9
f l l

J ! « i c n u
S z u k i w a n

y P
f z e z władze 

4 rtfi dn° S »!, , w

«Jew«5dztw. Dezerter 
6 i % r i

 y n a i m i e n i u niejedno 
• Jwilrr Unicki figurował rów 

B r j ę a z i e o s 6 b ściganych przez 

*iill/at#o£?
z

,!
ny Pi^ej rano oddział 

lOW* 3Cl
Ch n a CMle z komendan 

r »RN<>)T«mfi, u °toczy? dom. w którym 
*

 y w a c J

anicki. Do oddziału 

sile posterunkowych, rozpoczęła się re
gularna kanonada z karabinów. Poli
cjanci oblegali dom, z którego górnego 
małego okienka prażył z swego para
bellum Janicki posterunkowych: ban

dyta musiał posiadać wielki zaDas amu
nicji, gdyż strzały z jego rewolweru nie 
milkły prawie ani na chwile. W toku 
oblężenia 
padł od kuli posterunkowy Stanisław 

Martyna — 
ranny w brzuch i w okolicę pachwiny. 

Dopiero koło godziny dwunastej w 
południe, a więc — jak już nadmienl-

.iśmy — po siedmiogodzinnem oblęże-
niu—ustał ogień ze strony Janickiego. w iadczył dalej 

Dlateg też ostra walka z opozycją pra
wicową, a w szczególności z popeinla-
neml przezemnie błędami, była ze 
wszech miar uzasadniona i całkowicie 
nieunikniona. Moja fałszywa taktyka 
podtrzymywała przeciwników klac pra
cujących, umacniając ich w oporze r 
ciwko zwycięskiemu pochodowi socjaliz 
mu. Błędy moje szły po llnjl zwolenni
ków restauracji burżuacjl. Gdyby mpje 
błębne, prawicowo-oportunistyczne kon
cesje doczekały się realizacji, nic doszło
by w naszem państwie do likwidacji c-
lementów burżuazyjnych, lecz do ich 
wzmocnienia 1 ostatecznego zwycię-

Dalej Rylkow wyszczególnił inne 
swe błędy polityczne, jak walkę z w y 
jątkowemi represjami, które — jak 
twierdzi obecnie — były bezwzględnie 
konieczne, wysunięcie t. zw- „dwulat
k i " , pozostającej w jaskrawej sprzecz
ności z socjalistyczną „piatilctką" par
tji i t. d. 

Rozgromienie opozycji prawicowej 
jest — zdaniem Rykowa — poważną 
zasługą organów kierowniczych partji. 
a w szczególności Stalina. 

Poruszając wystąpienia niektórych 
przedmówców, podkreślających, że Ry
ków nie uczynił jeszcze wszystkiego, 
aby ostatecznie zerwać ze swemi da' •-nemi błędami, b- premjer sowiecki oś-

dłoni 
Bandyta został ranny w rękę, 
Rewolwer eksplodował w jego 

1 ciężko go poranił. 
Posterunkowy Martyna odwiezio

ny został w stanie beznadziejnym do 
szpitala. Również do szpitala przewie
ziono Janickiego, który jest ciężko ran 
ny. Przy łóżku Janickiego czuwa silny 
posterunek. 

Dochodzenie przeciwko krwawemu 
bandycie prowadzone jest w trybie do
raźnym. 

,XttO 

s l ? również pełniący tego 
w e wsi gospodarz Błażej 

i £ u J k ° w i , nie przypuszczając 
w * f» Jy " a . tak zdecydowany i roz 

• f V "I S6r z e strony Janickiego, 
t li- ° V N i Pierwszej chwili sforso-

wrf i U D r , z a m k n i e t e na wszystkie 

t 0 ] sic"p!. o d legloścl od drzwi znaj 
, j . l 1 y DR, ; 2 y by lak — odemknął się 

ter **\ j 

p^"" A A N U N A } na ziemie, zalewa-
by}y

 ł l po kilku chwilach wyzio-

. z lufy dużego re 
temu Parabellum — 

— Zdaję sobie dokładnie sprawę z 
tego. że winienem pracować i zachowy* 
wać się w łonie partji tak, aby nikt ni
gdy nie mógł już czynić nil jakichkol
wiek wyrzutów pod tym względem, 
O Ile jednak wyrzuty takie rozlegają się 
jeszoze gdzieniegdzie. — wina leży o. 
czywiścle po mojej stronie. Czegoś wi 
docznie nie zrobiłem, coś przeoczył" i 
jeszcze. Muszę dążyć wszelkleml siła
mi, do tego. ażeby usunąć wszelkie po
dejrzenia, iż pokutują jeszze we mnie 
resztki starych Idei prawicowych, lub 
po/ostałość żalu za to. iż nmlo ttł>un;-io 
— słusznie I we właściwym czą?lo-
(Mtrszę rcrlkrcślić. Iż -łstnlrh' porlpłft. 

» — — - wy do znacznie większego z j j n ^ ł c H 

Bank Zw. Spółek Zarobkowych przyjmuje ! T , i e i a i l i ż e l i s , ę 4 0 w rzeczywiso i 

obligacje do zamiany. 
stwa. 

(i) Wielkie zainteresowanie wśród I grudnia 1937 roku. Pierwsza wypłata m m m m m m m m i m m ^ 1 ^ 
posiadaczy obligacyj miejskich pożyczek • procentów uskuteczniona będzie w DNIU T|NH«ŁLRRT«RN I m m l f t ł - * 
z lat 1915-1921 wywołała wieść, iż po 10 stycznia 1935 ROKU, do tego czasu bo ŁIOGOtKOWa KOM'S|lJ 
długim okresie wyczekiwania, obecnie wiem wymienione zostaną wsaystkie o-i DOBOROWJR, 

pożyczki te zostaną nareszcie skonwer- Wigacje dotychczasowe na obligacje zło 1 1 , . , • , L \ 
B ' I W czwartek, dnia IS lutego r. b. od 

Konwersja oWipsfi ilefsl 

. pierwsza prze-
. krew — bvła ha-

, i n ej zmiany taktyki przez 
u.' W r \ io , . „ . „_- i _ 1 M ! ~AA~in1 •'•i°T$lĄ Swk, D , ww'sz"e! ćhwYlCoddzial 

& KJWIAT Sie. NRT̂NĘTNWIFLIAC LE-RWattyBI Pozostawiając Je 
] Mc 1 Komendant posterunku 

^ o ' 0 n , cznl e do Łodzi 

śledczego w Ło 
Kowali nowe siły 

S» *V %llly urzędu 

tup"i !y%y C L międzyczasie na prośbę 
w1 ft Ł ^ L D R ,

 k rewnvch Janickiego, 

.ff^^oC^1 1 c a f y CZaS 

h.. kr A U 

wy 

Ate «y ̂ ĤstâT1 s , e Przez cary c 
!*FSi °ftL ^x?H«TU,0nym Przez warty •̂B^ V*«C.ą ChAVile Przerwana 

l e80 opuścili oblegany 

skr* 

skrył się na strychu 
ii> Przy wzmożone 

lrf» Z"f 
I I*-

iR' h..pomoc 

"'̂ iKMiiiinirMiiiHiiiiMiiiiitiiiMililIlMii"' 

towane. Pożyczki te zaciągane były 
przez miasto w latach 1915 do 1921 w r-i 
blach i markach polskich. Ponieważ ma 
jatek miejski w tym okresie nie był zu
pełnie zadłużony, obligacje poiyczikow; 
znajdowały chętnych nabywców, uważa
jących to za dobrą lokatę kapitału. I w 
ten sposób wiele osób w Łodzi stało się 
wierzycielami gminy. 

Gdy wprowadzono walutę złotową, 
posiadacze obligacyj zwrócili się do za
rządu miasta, domagając 6ię skonwerto-
wania tych pożyczek. Pertraktacje trwa 
ły bardzo długo i wreszcie w roku 1928 
rada miejska uchwaliła konwersję tych 
pożyczek. Plan konwersji nie został je
dnak zatwierdzony przez ministerstwo 
skarbu i sprawa pozostawała w dalszym 
ciągu w zawieszeniu. 

Obecnie sprawa ta została defin&tyw 
nie rozstrzygnięta. Pomiędzy zarządem 
miasta a stowarzyszeniem posiadaczy o-
bligacyj miejskich doszło do porozumie
nia, na podstawie którego postanowiono 
skonwertować obligacje w sposób nastę 
ptiiący: 

Za obligacje I emisji za 1000 marek 
— 207 złotych, za obligacje I I emisji za 
1000 marek — 166 złotych, za obligacje 
II I emisji — 33 zł. i za obligacje IV emi
sji — 1,25 złotych. 

Obligacje rublowe mają być oprocen 
towane w stosunku 5 proc. rocznie, mar 
kowe zai — 6 procent rocznie. Zaległe 
odsetki od 1 lipca 1925 roku do 1 lipca 
1934 roku włączone będą do kapitału o-
bligacyjnego, do tych procentów jednak 
procenty nie zostaną doliczone. 

Okres amortyzacji tych pożyczek u-
stalono na 30 lat z tem, że pierwsze lo* 
sowanie amortyzacyjne odbędzie się 15 

l0W«' 11 , . . , !' godziny 8 rano w lokalu wydziału woj-
Powyższy układ zostanie zaiwiercko skowo-policyjnego Zarządu miasta Ło-

ny przez ministerstwo skarbu, jeśli przy; d z i p r 2 y u | i c y Piat '-owskiej 165 urzę-
najmmej połowa posiadaczy obligacyj i d o w a ć b c , d z i e dodatkowa komisja po-
wyrazi zgodę na tego rockaju załatw e- ] borowa dla PKU Łódź - Miasto I. 
rne sprawy. Wobec powyższego, jak się I W d n l u t y r n w ł n n , s i e z p , o s i c n a k o n i l 

dowiadujemy, Bank Związku Spółek Z a , s j ę p o b o r o w i rocznika 1912 i starsi, któ-
robkowych rozpoczął juz przyjmowanie I r z y dotychczas nie stawili się do prze

glądu wojskowego 1 rtie mają uregulo
wanego stosunku do służby wojskowej, 
zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 8. 9 i 11 
komisarjatu P. P- oraz cl, którzy otrzy
mali imienne wezwanie z łódzkiego sta
rostwa grodzkiego. 

obligacyj do depozytu z tem, ie bank 
ten wyrazi w imieniu posiadaczy rejen-
talną zgodę na zawarcie układu i magi
strat będzie mógł przystąpić do zamia
ny obligacyj pożyczkowych rublowych i 
markowych na złotowe. 

Kup u nas los, 
będziesz nam wdzięczny! 

Nasze wygrane są tego dowodem ? 
w ubieglel 4-ej kL padła a BM GŁÓWNA WYGRANA 

Zł. 150,000 • na Nr. 8 8 2 8 1 
oraz a R A Z Y po 20.000, 4 R A Z Y po 15.oOo I B A R D Z O W I E L E P O I0.OO0, 3.000 I T . d. 
Samych tylko wy£ra.nych pocieszeni* oebaitotego dnia C I Ą G N I E N I A 4 - E J LD. padło u nas 
na sumę zi . 122,000.— 
Radzimy przeto wszy.tkim nabywać nasze S Z C Z Ę E L Ł W E LOEY. 

NAJWIĘKSZA W POLSCE KOLEKTURA 

• I . W O L A N Ó W 
Warszawa Marsznikowika 1 5 4 , róg Królewskie). 

B Jf*gpM*& P I O T R K O W S K A 11 
• • W U * J P I O T R K O W S K A 7 2 

Zamiejscowym wysyłamy po wpłaceniu należności na nasze konto w P, K. 0. Nr. 
141.795. 

W SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE - SZCZĘŚLIWY LOS) 
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Kino-teatr 

,R0XY" 
Narutowicza 2 0 . 

Dziś premjera! 

EU 
i ? 

31 m 
31 
3 m 
3 

BI 

a J r o z k o s s m S e j s z a para kochanków 

LISETTE L A N V I N i HENR! GAF* 
w szampańskiej komedji muzycznej produkcji francuskiej 1934 r« P' 

ZA DWA POCAŁUNP 
Początek seansów o g. 4 -e j . Na pierwszy seans ceny • e t y k o 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

WTOREK, dnia 6-go lutego. 
7.00—7.05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

walają zorze". 
7.05—7.20: Gimnastyka. \ 
7.20—7.35; Muzyka z płyt. 
/,35—7.40: Dziennik poranny. 
7.40—7.55: Muzyka z pfyt. 
7,55—8.00: Chwilka gospodarstwa domowego. 
8 00—8.05: Odczyt, pro.gr. na dzień bieżący. 
S!05— H.40; Przerwa. 

11.40—11.50: Codzienny przegląd prasy polskiej. 
11.50—11.55: Wiadomości bielące. 
11,57—]2.05: Sygnał czasu z Warszawy. Heinnt 

z Krakowa. 
12.05—12.30: Oirtóestaa salonowa Arkadiusza 

Bukina. 
12.30—12.33: Wiadomości meteorologiczne. 
12.33—12.55: D. c. muzyki salonowej. 
12.55—13.00: Dziennik południowy. 
13.00—15.25: Przerwa. 
H.25—15.30; Wiadomości o eksporcie polskim. 
ir> 10—15.40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han

dlowej w Łodzi. 
15.40—16.00: „Dla znawców jazizu" (płyty). 
16.00—16.25: Muzyka o łabędziu (płyty) 
16.25—16.40: „Skrzynka P.K.O.'' 
16.40—16.55: Kącik językowy. 
16.55—17.50: Koncert kameralny .. wyk. Kwin

tetu Bronisława Szulca 
17.50—18.00: Repertuar teatrów i komunikity 

łódzkie. 
18.00—18.20: T<r. z Sierocińca im. Marszałka 

Józefa Piłsudskiego. (Reportaż). 
19.20—18.40: Odczyt p. t. , Rozwój samorządu 

terytorialnego na Śląsku w latach ostat
nich" — wygł. dr. Dobrzański. (Transmisja 
z Katowic) 

18.40—18.55; Skrzynka muzyczna—omówi Kier. 
Muz P.R. dyr. Tcdeusz Mazurkiewicz. 

18.55—19.00: Płyty. 
19.00—19.05: Odczytanie programu aa dzień na

stępny. 
19,05—19.25: Rozmaitości. 
19.25—19.40, Fcljeton aktualnf. 
19.40—19.47;' wiadomości sporlows, 
19.47—19.55: Dziennik wieczorny. 
20.00—20.02: Myśli wybrane. 
20.02—21.00: Koncert popularny w wyk. onkiie-

stry symanliozmej P.R. pod dyr. Józefa Oza-
mifW-kicgo i E. Mossakowski (baryton). 

21.00—21.15: „Uczta" — fragment z powieści 
Flauberta p. t. ,,Sa.la<mbo". 

21,15—22.00: Muzyka lekka w wyk. ork. P. R. 
pod dyr. St. Nawrota i M. Zimińska (pios.). 

22.00—22 15: Pieśni w wyk. kamfora Rosen-
blala (płyty). 

22.15—23.00: Muzyka taneczna z kawiarni ,,Ga-
ełrono-mja''. 

23.00—23.05: Komunikat meteorologiczny dla ko. 
munikacji lotniczej i komun, policyjny. 

23.0?—23.30: Dalszy ciąg muzyki tanecznej z 
kawiarni , Gastror. w 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.00. Lahti. „Tufoadtor" — opera Ver

diego. (Tr. z Opery). 
19.30, Hudapeszt. „Krylowa Saba"-—ope

ra Oolmarka (tr. z Opery Król.). 
19.35. Wiedeń. „Symfonja Faust" —L i 

szta (tr. z Komzerthaussaal). 
20.00. Sztokholm. „Messa da Requiem", 

Verdiego (tr. z Teatru Królewsk.). 
20.40. Mediolan. „ I I paese dei Ca-mpa-

nelli" — operetKa Ramzata. 
21.00. Koenigswusterhausen. „Symfon

ja pracy" — słuchów, muzyczne we-
d?-uig poemaitu Nierentza. muzyka 
Windta. 

21.30. Daventry. G. B. Shaw przed mi
krofonem. 

WYGRANE POCIESZENIA NA lOfl.nnO Zł. DLA 
GRACZY KOLEKTURY K AFT ALA. 

Jak się dowiadujemy, w oatatnim dniu cią
gnienia IV-ei klasy 28-ei loterji w popularnej 1 
łocześliwL-j kolekturze Kalia la padły rozliczne 
pramjc na zgórą 100.000 złotych. Jest to mhiła 
niespodzianka da wielu grających, a zarazem 
zachętą dla wytrwałych graczy tej popularnej 
knl-oktu! y do dalsize) gry. Jest to zanazom uko-
TOTjarwaniem i zamknie ciem serji wygranych na 
wieje mliljomów, które padły w 28-ei loterji w 
tej kolnkturze szczęścia. 

„Ciepły frajer" w wesołym doiflK 
Nieliczne ale dobrane towarzystwo zasiadł0 

wczoraj na ławie oskarżonych. 
Józefa Szymańskiego i Maksymil 

jana Węglewskiego łączyły zażyłe sto
sunki. Węglewski zwykle pożyczał so
bie od przyjaciela po parę złotych. Nie
kiedy, ponieważ przyjaciele znali się 
na wylot — uważał Szymański za wla 
ściwe pobierać od Węglewskiego pew
ne zastawy. Raz rolę zastawu grała 
mandolina. Owa mandolina odegrała 
prócz tego b. poważną role w całej 
sprawie, która zawiodła Węglewskiego 
i dwie przezeń podstawione osoby na 
ławę oskarżonych. 

Dziewiątego lutego ubiegłego roku 
zwierzył się Szymański Weglcwskie-

mu, że dysponuje większą suma gotów
ki i że szukałby jakiegoś odpowiednie
go interesu, lub przedsiębiorstwa do 
nabycia. 

W umyśle Węglewskiego odrazu 
powstała myśl, że ma do czynienia — 
jak się sam potem wyraził wobec 
władz — z „ciepłym frajerem". 

„Ciepły frajer" — 
to taki człowiek, który ma pieniądze i 
którego można łatwo nabrać. 

Już w dwa dni po owem zwierzeniu 
odwiedziła Szymańskiego pewna da
ma. Powiedziała, że przyszła kupić 
mandolinę. Równocześnie jednak, za

miast zagrać na tym instrumencie, przy 
była, Anna Sztenclowa, zagrała na 
swym sex appealu i odrazu uzyskała 

tyle, że Szymański i jej sie zwierzył, iż 
posiada dużo pieniędzy i szuka interesu. 
Następnie już bez mandoliny ruszyli do 
najbliższego lokalu na wódkę. 

Szymański po jednym kieliszku po
czuł się mocno nieswój. Ponieważ zwy 
kle pragnienie Szymańskiego wzmaga
ło się w miarę tego, jak pił, a tym ra
zem odrazu ustało i wystąpiły zupełnie 
mu przy kieliszku nieznane bóle gło
wy — tedy oświadczył zamożny ten 
człowiek, że 

wolałby pójść do domu. bo źle się 
czuje. 

Ale Sztenclowa miała na to radę. 
Zapewniła swego nowego znajomego, 
że zaprowadzi go do pewnego lokalu, 
w którym mu się napewno zaraz zrobi 
lepiej. Powoli, aby nie zgubić zgórą 4 
tysięcy, jakie miał w skarpetce, zaszedł 
wreszcie Szymański do owego domu, 
który miał tak zbawienny wywrzeć 
wpływ na jego złe samopoczucie. Do-

GDZIE? 
KIEDY? , 
CO? I 

SALA FILHARMONJI 
D Z I a o g o d z . 8 .SO w l e c z . 

„Uroczysta Akade
mia Palestyńska'* 

KEREN KAJEMET LEISRAEL przy org. Storii 
stycznej w Łodzi 

I Przemówienie n. t. 
! „IDEAŁ I RZECZYWISTOŚĆ PALESTYŃSKA. 
wygłosi znany literat 1 poeta hebrajski 

N. BYSTRYCKI z Palestyny. 
Cześć koncertowa z udziałem chóru mieszanego 
Tow. „HAZOMIR" pod dyr. prof. J. Zaksa. 
Przy fortepianie F. Pietruszkowa. 

I sta namówiła do zbrodni. 
Rodzina Nogalów na ławie oskarżonych. 

(as) Funkcjonariusze policji przedew-j śnieńskiej 128. Nogalowie nie mieli do-
szystkiem, lekarze pogotowia. Kidzie | jazdu do nowonabytej ziemi i z koniecz-
którzy z tytułu swego zawodu mają do, ności musieli przejeżdżać przez grunta 
czynienia bądź z podnieconym tłumem, Sadowskiego. 
bądź też z ofiarami ekscesów — wić- Na tem tle w dniu 6 sierpnia 1933 r., 
dzą doskonale, że gdy Sadowski przejeżdżał koło domu 

prawie zawsze motorem wszelkich Nogalów, by zaorać swe pole — wy-
rozruchów Jest kobieta. wiązała się jedna z licznych sprzeczek 

Mężczyzna jest bardziej opanowany, między sąsiadami. Janowi Nogali, któ-
me daje się tak łatwo ponieść tempe-; r v rzucił się na Sadowskiego przybie-
ramentowi i umie kielznać swe namięt-1 

ności. Jedna rozwydrzona kobieta jest 
o wiele więcej niebezpieczna, niż stu 
rozgniewanych mężczyzn. 

Świadczy o tem dobitnie sprawa, są
dowa, jaką wczoraj rozpatrywał sąd o-
kręgowy. Zwykła bójka o miedze, choć 
zresztą z dość częstym w takich wy
padkach wynikiem śmiertelnym. Ale 

właśnie w tej bójce odegrała rolę do
minującą kobieta. Gdyby nie ona — 
Wincenty Sadowski żyłby do dzisiaj. 

Przed trzema laty Sadowski sprze
dał Józefowi Nogali część swego pola. 
Teren sprzedany był otoczony grunta
mi Sadowskiego. Rzecz działa się jesz
cze w granicach r\odzi, nrzv ul. Wrze-

Największa w kar jerze Chevaliera, Komedja 
muzyczna mówiona i śpiewana w ;io7. franc. 

Początek o godz. 4-ej Passcp. nieważno 
Dziś i dni 

następnych! 

gli z pomocą syn Józef i żona—Emilja 
Emilja Nogala wyrwała Sadowskiemu 
łopatę, którą ten trzymał w reku, po
częła nią bić Sadowskiego po całem cie 
le, a gdy Sadowski, uderzony kilka razy 
przez Józefa Nogale w głowę, przewró 
cił się, Emilja Nogal ubodła nieszczę
śliwca kilka razy łopata w brzuch, po
częła go kopać I namawiała syna i mę
ża, by zabili Sadowskiego. 

Po kilku dniach Sadowski zmarł, 
naskutek pęknięcia jelita i ropnego za
palenia otrzewnej. 

Rodzina Nogalów zasiadła wczoraj 
na ławie oskarżonych. Nikłby nie 
przypuszczał, że Emilja Nogal, na któ
rej twarzy nie malują sie wcale owe 
zbrodnicze instynkty, jakim dała upust 
owego fatalnego dnia — była zdolna 
do tak niskiego czynu. 

B p 

. 4£i!!!nych 

Wojciechowskiej, 
mieszczący 

ul. 28 Pułku S. K. ctfĄ ,- -
Podejmowano tam 5 z v . , j niektól j 

wykle gościnnie. Szyn*" , ^ybk| e l 

„.•aźnie, jak z za p r z e p o i tf C 
męski głos kazał SztencloJ e ,j^jK: Jiebe; 
jeszcze wódki gościowi, A 
chciał wypić 

» o r , 

mem tym był dom... schad^ s i { ( W . 

ni ' W V 

goście 
-to 

wylać mu „na 
Człowiekiem, który W'Vfli» h^: ^ 

iewny" w gościnności dla * ' < £ y ć 

go - był Juljan Gawrog 
trnmrsłfir pmRrvk-nń«;ki. k l lK^ j j ) . Wll n 

ZJ 
1 

W ( 

gangster amerykański. K i i ^ pi 
karany, zarówno za oceane1 

kraju. Sam ów sposób P ° d e ' i h ^ b k 
gości _ albo musi wyP^-.f W < S l a -
na twarz wódkę wyleje—f fi z 
jakby żywcem wzięty z D * . W . 2 .z 

filmu amerykańskiego. . . do S a / r L 
Szymański nic nie v**L$ Sv£?* 

gościnnym domu pani > \ ^ 
skiej, ale mimo to usnął z * t * * m Ą Z cenaV 
z łóżek snem kamiennym- OJ! | W" a 5h 
dził _ było mu lżej istotni J^Port. 
dlatego, że , p|lt 

w skarpetce nie znała*' 
banknotów- nĄ 

Amerykańsko - polski 
Gawroński, pani Anna Szte.n-^«|jein 2 a . 
kontrolna i Węglewski obra" Pu strat-
płego frajera". ; e{etit§^zh 

Szymański złożył donieś'6 m Jest 
misarjacie. • r ł o " ^ U c ^y l ' 

Wczoraj na ławie oskajj wynW 

siadł Gawroński i Sztenclov» *y* ^ 
przeciwko Węglewskiemu Jl|aiflce;ność 
choroby oskarżonego, sąd . w i ta] 

Rozprawa odbywała s ,e. Mtó'^sze 
przy drzwiach zamknięty c n ' e i j fc^k l e i n 

Sztenclowej—ofiaTy swe* 0

 s ( e D2jc 
rv la zmuszał do oddawania ( j j j f f j^ze; 

iJkkdtioŁ 

ry ją zmuszał do o d d a w a j a 
dowi — nie by ły d o s t e P ^ C f l D 

czności. Sztenclowa tłum»Jj W % < 
Pieniądze wzięła od S ^ j j 
lut jako od kochanka, ' ^ ^ t j S ^ ? 
nim się potem obliczyć. z ^ tVfa, ^ 
owała tylko 2500 z J o W * # f e A 

„zęść posłała zaraz do < J < 
ci", żeby miały co jeść. R

S

0 # S 0 £ 
dła Węglewskiemu i Oa^g,,, J> i e ^ 

Sztenclowa skazana z" tf»; 
więzienia. Gawroński —

 nUnl r 0 >^ r 

Rozprawie przewodniczy' i f i a VJV ;J 
son, (g) lt,°raZ 

SALA F . L H i p 2 f e Te8. n^^ZkS* Str 
II lutego oJfoWA "1 W-* 

Jedyny w PoJsce w r f t o ^ ^ K u r S 
!
 '

 : 

NIEDZIELA, dnia^ 11 l l l ł e K ° k ^n"tty 

C H Ó R W A U 
(Aston, RaW, Jaworski, . S ^ w v. 

Ponadto udział biorą: Znak<^VCjłfi,,,.ania 
chlubnie aiany z pfc* .gSgŴ '-

TADEUSZ F A L « 5 ^ 
w swoim r e p e r * ^ ^ ^ ^ '^ 'c 

mb * JAZZ NA 
Leon Boruńskl fLawreat 
skiego) i Henryk Wars 

kompozytor l>rz 
W programie! najpictaieisfce » t^WL\t< 0 

molodje oraz najnowsi• # A - - , . t j » 
Bilety od 1 zł. już sprzedaje ft , ? 

sic w kWbi« pracowtniilków "^Z^L^A 'r-,, W 'ln 
Scheiblem i L. Grohmana * * > V | ' ('"^llc. 
urzędników w^^lanejJ^^ f (PM \ ^ 

Jan Nogala - - ojciec — skazany zo-. cechował niezwykle miły „ , i f t A ^ e 

stał na rok więzienia, Józef Nogala n a ' ^ 0 1 * " ^ $™^°*Si^m** I ^- -
, , . . . , , , i . 6.:.iidcr Haukc-Nowak z maij" ixCti" 
trzy lata, & jego matka na 2 lata wic-, U o r p u s u p ^ Stanisław M a ł 

zienia. I >.M>ką. 

ZABAWA W KLUBIE Z ^ S & I ^ ' 

SCHEIBLERA I G^Z U ^ . A l IK"'V; 

http://pro.gr


urjer Handlowo-Przemysłowy 
ł ó d z k i e g o o K r ę g i i w l ó h i e n n i c z c g o 

Ml 
idło 

EDYT LOMBARDOWY DLA EKSPORTU. 
?/ko walutowe i celne. — O składy konsygnacyjne 
^glji.—Kredyty pod zastaw wywożonych towarów. 

^ek uzależniających uzys 
Ninn ° u t o w y c h ' m u s i zwalczyć 

;..nVch jeszcze trudności i nie 
czacy 

. W j ^ n ^ e j s y c h należy i 

c ^ U s W h ^ r y z h krajów iiuporter-
S 2 K ^ ^ h e I , "spodziewanej zuiia-
' r Z S t l ^ ? n

L

e i ' W najbardziej wyraź-enclo^el 
owi. ' A 

leie 
ty Z 

h tri)c| *-°dź, 5 lutego 1934 r. ! ko dla Banku. Możnaby je całkowicie 
[Sóz v^ ! c ' . a i n i ' J a k i e napotyka wyeliminować przez udostępnienie kre
wnego picnniczy wskutek nie- dytu lombardowego jedynie dla towa-
ricjj t e konkretyzowania form rów, wysyłanych do Angljl 

varUt]u?° wywozu i pewnej płyn na wyraźne zamówienie 
o\v. n„in4nioic^-,,pVi N 7 V « . | tamtejszych firm, a więc w wypadku 

faktycznie przeprowadzonej tranzakcji 
eksportcirskiej. Ograniczenie (kredytów 
do wysokości np. 60 proc. wartości to
waru byłoby drugą formą asekuracji' 
banku przed ewentualnemi stratami. 

Projektodawcy sądzą, iż stworzenie 
kredytu lombardowego nie wymagało
by nawet uruchomienia funduszów kra 
jowych, gdyż do współpracy udałoby 
się niewątpliwie wciągnąć którykol
wiek z banków angielskich przy udzia
le Banku Gospodarstwa Krajowego jedy 
nie jako gwaranta-

Dla firm eksportujących stanowiłoby 
to ogromną ulgę i pomoc w ich pracy 
na rynkach zagranicznych. Zamówienia 

.Webę 
!«%j6l *raju, do którego kieru 

.At". AnX-i-zy odsetek naszego eks-
na py= $ nic przeto dziwnego, że 
r y

4 , V N e i J a k u c h y l i ć a PrzynaJ" l l a , i,! i H w . *° niebezpieczeństwo, iw ro i i s ^ ^o te rn s t a k j t r o s k i x n a r a d 

i, k i l k a ^ ia i e " naszego życia gospodar 

;ób P ° i w I może najtrudniejszy 
•ypi<5-. a Tp(^S l a - Rzutki i przewidujący 

-otraii ustrzec 
ryzylko cen su 

ze strony importerów angielskich napły 
wają zazwyczaj na 3—4 miesiące przed 
terminem dostawy i przemysłowiec pol' 
ski nie rozporządza zazwyczaj kapitała 
mi, które mógłby na tak długi okres cza 
su unieruchomić w towarze- Pozatem, 
jak mówiliśmy wyżej, grozi mu zawsze 
niebezpieczeństwo, iż w okresie tym 
zajdą niekorzystne zmiany w kursie 
funta i taryfie celnej. 

Kredyt lombardowy pozwalałby 
przez stopniową wysyłkę towarów choć 
częściowo uniknąć tych niebezpie
czeństw oraz uzyskać kapitał obrotowy 
Płynące z tego korzyści z nadwyżką po 
krywałyby koszt oprocentowania poży 
czek i koszt składowego. 

W sprawie powyższej firmy ckspor 
iterskic mają wystąpić i konikretnemi 
l wnioskami do organizacyj gospodar-
! czych i min. przemysłu i handlu. 

R- MA - W1CZ. 

H o l a n d i e r e d u k u j e m%\ i m p o r t 
, d o t e a r ^ przywozowe zmniejszone o 70 proc. 

f L c i i ^ S o S ^ Przewidzieć ryzyka Wrd-mK,, ™ n,ro *7.CzRońinvrn kraicm dotychczas jeszcze 

b a t C a ż z ł a g o d z i ć ryzyfJ 

i r S o ~"" a »i przewioziec ryzyka 
ani "\viTfDr2ert^ h "P- f u x l t a i zabczpie-
ai z a r ^ , r C cena-i?1111- Tymczasem pnzy o-
iym. ° aJ lCeksr * i l towarów, przeznaczo-

tnti}g^rt' . nawet kilkaproentowy 

B J Ł w c U . ' 5 J w i C ! niebezpieczeństwo za-
: ' f S o fe^PwterowI w zakrę

c a 5 u S t S ? * 1 Pełnomocnictwom, u-
iwa?" d|> - Przez parlament, antrielsk 

§ć 

jo 

(,rm) Z dniem 1 b. m. Holandija wpro szczególnym krajom dotychczas jeszcze 
wadziła nowe kontyngenty przywozowe, | niewiadomo, należy wszakże przypus-z-

. ' i s t o t c e . 

znalazł
 ( T j S ^ i j a

 od Jego wykonania de 

H4 im ; 5 c i e c a , e i " 
d obrał"' k,^ Ubezpieczeniem przed te-

. i talie,],- ' ^ e s t uzyskanie znacz 
donieSien }k w , 1 . °d zagranicznego od-

di * iinv,7 0 Jednak zawsze możl i -
n s k o r K S c a t k ° w i c i e ,nicbezpie-

! . ° i 0 # H v^ * j a ^ e s o z wahań kurso 
^ u * V o X d y T n r a z i c P o c i ł a za so-
: i e T d V , 8 3 C ? ¥ udzielenia sconta, depre 

znacznie redukując dotychczasowy im
port holenderski. Dla bielizny i wyrobów 
trykotowych kontyngenty oparte zosta
ły na przeciętnym rocznym przywozie 
tych towarów w latach 1931—1932, je
dnakie w granicach 50 i 30 proc. impor 
tu z powyższego okresu. 

Dla innych artykułów włókienni
czych podstawę nowych kontyngentów 
stanowi przeciętny przywóz w latach 
1929—1931, ograniczony do następują
cych rozmiarów: wyroby bawełniane i 
wełniane — 30 proc, konfekcja męska j 
— 30 proc, konfekcja damska — 15 pro 

niskie ceny-
niebezpieczeństwo 

: a T X 5 ' T f c K s > h Z . P a r l a m e n t , angielski 
^ a W J S b ^ 1 h a t l d l u m a prawo w 
L ? U T t S ^ S S l ^ o l n i e zmieniać taryfę 
S Z » * ^ K f i Z a i a c * natychmiast w 
\ 7 r e s 2 ł * B S ? ' i i l S , . m o i e ona objąć swem 
f S lVb S f ^ a ™ zdążające już 
B»oW^ ,#Ja^8 ie i s l k f ch . Oczywiście taka 
lo 4 2 ! 5 t 9 5i«ks£ w

c

ałkowicie wywraca kal 
oî rfk^ORiSu

3

.'.
 a niejednokrotnie po 

czać, iż nie będą one rozdzielane w je
dnakowej proporcji. Jeżeli chodzi o Pol 
skę, to na podstawie dotychczasowych; 
naszych stosunków handlowych z Holan ] 
dją można sąidzić, iż przyznane nom bę- 1 

dą kontyngenty nieco większe od obec
nych. 

Pozatem należy pcclkreślić, i i w po
lityce rządu holenderskiego przejawia 
się ostatnio tendencja przydzielania po
szczególnym kraijom dodatkowych kon
tyngentów na zasadach kompensaty, t. 
j . wzamian za ulgi, przyznawane dla 
eksportu holenderskiego. Daje to .rów 

Do 15 lutego 
zeznania o obrocie. 

Termin sikładania zeznań o obrocie 
dokonanym w 1933 r. upływa z dniem 
15 lutego. Do złożenia zeznań obowiąza 
ne są przedsiębiorstwa handlowe, posia 
dające świadectwa 1 i 11 kategorji han
dlowej, przedsiębiorstwa przemysłowe, 
prowadzone na zasadzie świadectw prze 
myślowych I — V kat. przemysłowej, za 
jęcia przemysłowe (świadectwa I, l l-a, 
Il-b kategorji) oraj: wolne zajęcia zawo
dowe. Przedsiębiorstwa handlowe i prze 
myślowe, zaliczone do kategorji niż
szych, mogą składać także zeznania o o-
brocie i w takim wypadku korzystają 
z uprawnienia, przysługującego z mocy 
art. 76, ustęp III ustawy, t. zn., że jeżeli 
na poparcie wykazanego w zeznaniu o-
brotu płatnik wyraził gotowość przed
stawienia ksiąg handlowych wraz z do
kumentami i rachunkami, to władza po
datkowa nie może ustalić obrotu od
miennie od zeznania, o ile księgi nie zo 
stały uznane przez komisję za nieprawi
dłowe lub nierzetelne. Niezłożenie ze
znania pozbawia płatnika prawa odwo
łania 6ię od wymiaru. Zeznania r.kładać 
naleiy właściwym władzom podatkowym 
I instancji na specjalnych formularzach. 

Doreone obrady 
naczeiników urz. skarbowych. 

Dorocznie zwoływany zjazd naczelni 
ków urzędów skarbowych w Łodzi i 
miast prowincjonalnych województwa, 
odbędzie się 23 i 24 b. m. Obradom 
przewodniczyć będzie prezes izby p. 
Zygmunt Kucharski. Zjazd ma na celu 
omówienie metod, zmierzających do dal 
srego usprawnienia administracji skarbo 
wej na terenie łódzikiej izby i ujednostaj 
nienie postępowania podatkowego na 
podstawie miarodajnej interpretacji o bo 
wiązujących prze-pisów. Niezależnie od 
,iych prac wygłoszone zo5taną : ;na'zfeżf- r 

clue referaty w sprawię sytuacji, .gosposi 
darczej i akcji podatkowej w poszcze
gólnych dkręgacu. Szczegółowy prTgrani 
obrad opracowany będzie w najbliż
szych dniach. (c) 

cent. jnież Polsce możność powiększenia swe-
Cyfry te odnoszą się do importu hc go wywozn w drodze zamiany na towa-

lenderskiego jako całości, jakie nato- j ry holenderskie, zwłaszcza kolonialne, 
miast kontyngenty przyznane będą po- i 

Wzrost zatrudnienia 
w wie lk im przemyśle włókienniczym. 

na z° 5 
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% 1••'•,31ał«?Kly,n ^osunku do war-
R r g D v tmlknąć. też zresztą 

i ' ? osu • ryzyka walutowego 
A a V(>bod a l o b y Przemysłowi 
ł^itit^ c w dysponowaniu swą 

Na podstawie danych, uzyskanych 
Związku Przemysłu Włókienniczego 

w Państwie Polskiem, stan zatrudnienia 
w firmach do Związku tego należących 
w okresie od dnia 8 do 14 stycznia r. b. 
przedstawiał się następująco: 

W wielkim przemyśle bawełnianym 
przez 6 dni w tygodniu pracowały 3 fa-

ez 5 dni — 10 fabryk, przez 4 
fabryk, przez 3 dni—5 fabryk, 

nieczynne zupełnie były 2 fabryki. Ogó
łem w 32 fabrykach tego przemysłu w 
omawianym okresie zatrudnionych było 
32.840 robotników, a więc w porówna
niu z poprzednim tygodniem więcej o 

GB5 y j f i * - i ^ a n c firmv eksporterskie 
>T'>Va£

I O

>owiednie jsze byłoby 
* ^W,Ą R ^ a W . k rcdvtu zastawowego 

if.. jŁ *h\ S p zagranicznych przez 
C ^ a » l s twa Krajowego, przy-

• w i ' m a być postawiona 
Kiuo,^:- c y w s z c l k i c r y z y 
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.802 robotników 
W tym samym okresie w wielkim 

przemyśle wełnianym przez 6 dni w ty
godniu pracowało 5 fabryk, przez 5 dni 
— 5 fabryk, przez 4 dni — 2 fabryki, 
przez 3 dni — 2 fabryki, nieczynne zu
pełnie były 2 fabryki, ogółem więc w 
tym przemyśle w 18 fabrykach zatrud
nionych było 12,519 robotników, a więc 
i tutaj ilość pracujących robotników 
zwiększyła się o 74 osoby. 

Zwiększenie ilości zatrudnionych ro
botników tłumaczyć należy trwającym 
sezonem letnim w przemyśle włókienni
czym. 

Upadłości i układy 
Bilans „Wykończalni i farbiarni L Kaiserbrechta" 

Na ostatniem posiedzeniu sąd h audio wy 
nozpaznawra-ł sprawę upadłości firmy „Wykon-
czalnia i Farbiarnia Ludwik Kaiserbrecht' i jej 
wlaicicieli, mćamując, zgodnie z wnioskiem wie
rzycieli, syndykiem adwokaila Albrechta. 

Ze sprawozdania, złożonego przez kuratora 
masy na zebraniu wierzycieli, wynEka, i i przy
czyny, które spowodowały ostateczne zawiesze
nie wypłat firmy, sięgają lait 1929 — 1930, wów
czas to bowiem poniosła ona dość znriczne stra
ty wskutek niewypłacalności klijentoli. Zmusiło 
to firmę do sikonzysłania z dobrodziejstwa odro
czenia wypłat, zakończonego układem na 70 
procent. Okładu tego jednak nie zdołała bono. 
nować, ponieważ trwający nadal kryzys oraz 
rizozcgólna depresja dla przemysłu pogłębiły 
ccjtaleezmiic jej stan materialny. 

Bilans na dzień 1,3 stycznia b. r. zamknięty 
icet sumą 2.156.477 zaś ogólna suma zadiu-

mieszczą się przedwojenne długi hipotecznie, 
przerachowaine w bilansie na zł. 3447,515. dłu
gi uprzywilejowane — 181.647 zł., należności z 
rachunków otwartych i akcepitów — 855.727 zł. 
i z tytułu zallcgłycii pensyj i robocizny 15.266 ził. 
Po stronlie aktywów główniejsze pozycje sita-
nowią nieruchomości 994.096 ał., maszyny, i urzą
dzenia — 924.443 zł., remanenty (barwniki, che
mikalia i tłuszozc i t. p.) — 6.338 zł., gotowe 
towary — 3.076 zł., weksle protestowane (nie
ściągalne) 70.953 zł. oraz dłużnicy podług wy
kazu — 13.790 zł. 

W sprawie upadłości Spółki z ogr. odp. 
..Fabryka Dykt Klejonych I. Kruschc i S-ka" 
wierzyciele na oiitaleczncm zebramiu w dniu 18 
lflopada ub. roku wobec niezgłoszonia przez 
Upadłą spółkę pneipozycyj układowych zawarli 
związek wierzycieli, a syndykiem ostatecznym 

Bank Pohiki w Łodzi płacił wczoraj 
za dolary w godzinach rannych 5.47 i 
5.48 zł., obn;żnjją.c następnie tę conę dc 
5.42 zł. za banknoty drobne, a do 5.42 

za odcinki grubsze. Funty angielskie 
Bank Polski kupował po 27.05 

W prywatnych obrotach pci^agicłdo-
wych notowano początkowo ku.-s dola
ra po 5.46 w żądaniu i 5.44 w płaceniu, 
funta od 27.25 do 27.15 zł. — przy sla
bem zaimtereGowamiu i nikłych tran/.ak-
cjach. Jednak w godzinach wieczoro
wych sytuacja uległa znacwiej zmianie. 
Pod wpływem wiadomości, nadchodzą
cych z giełd zagranicznych, zwlasz-.za 
nowojorskiej, dolar począł wybitnie 
zwyżkować, dochodząc do 5.55 zł w żą 
daniu i 5.50 w płaceniu. Zwyżkował ró, 
wnież, chociaż stosunkowo w mniejszym 
stopniu, i funt ang., k tó ry pod wieczór 
notowano po ikursie 27.50 zł 

Tendencja dla papierów lokacyjnych 
była naogół mocna. 8 proc. listy zastaw
ne m. Łodzi, notowane początkowo po 
49.50 — 50 zł., zwyżkowały następnie 
do 51 — 51.25 zł. 

Giełda zbożowa. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbożowej 

ogólny obrót wynosił 6440 tonn, w tem żyta— 
4844 tonn. Notowano za 100 klg. parytet wagon 
Warszawa, w handlu hurtowym, ładunkach wa
gonowych: żyto jednolite 14.25 — 14.75, psze
nica jednolita 20,50 — 21, pszenica zbierana 20 

,— 20,50, owies jednolity 11 — 12, owies zbie--
1 rany 10.50 .— 11. jęczmień kaszany 13.25 — 
i 13.75, jęczmień browarny 15 — 15,50. 

cnia firmy wynosi 1.400-156 w, W sumie te) wybrany został Julyan Wa)cman. Ubecmfiie syn 

dyk ostaileczny przystąpił do likwidacji aktywów 
masy i w tym celói zwrócił się do sądu o oe-
-wioilonie na sprzedaż z publicznej licytacji nie
ruchomości masy w Zgierzu. 

Sąd przychylił się do jogo wniosku, wobet 
eziego w nioddmgŁm ozasliie wierzyciele mogą 
oczekiwać części swych należności, które przy
padną im w drodze podziału funduszów, uzy*' 
skanych z itej Ucytacft, 
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?MUIYKA /ZTUKA 
TEATR MIEJSKI. 

Pomimo rekordowego powodzenia ze wzgłę 
du na kończącą sie, gościnę E. Zytcckiego, sen- i 
sacyiny film sceniczny J. Topy „Ivar Kreuger" j 
grany będzie jeszcze kilka dni, t. j . we wtrek, 
środę, czwartek i piątek. 

W sobole wchodzi na afisz największy suk
ces sezonu w Teatrze Narodowym, wyborna ko-
niedja K. Wroczyńskiego ,Kobiety i interesy". 

Próby pod reżyserją autora na ukończeniu. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

W dniu dzisiejszym i następnych operetka 
w 3-ch aktach p. t. „Hotel Imperjal" z gosoin-
ni:mi występami Marjana Wawrzkowiczn, ulu
bieńca stołecznej publiczności, niezastąpionego 
amanta operetki polskiej oraz Kazimierza W 
cha, znakomitego barytona opery lwowskiej. —. 
Udział w operetce poza gośćmi biorą; Hrynie-
wicz-Wiitklerowa. Kosieradzka, Kamińska, Maj-
LHIZAKÓWNA-Busiaikiewicz Bolcslawski, Suwal
ski, Szafrański, Zięciakiewicz i inni Reżyserją 
Stanisława Zięciaikicwicza. 

CHÓR WARSA W ŁODZI. 
Jak się dowiadujemy, przyjeżdża do Łodzi 

m jeden występ znakomity jazzowy chór War
sa i daje jedyny koncert w sali Filhairmonji w 
nadchodzącą niedzielę, dnia 11-go b m„ o go
dzinie 6-ej wieczorem. Oprócz chóru Warsa 
udział biorą: znakomity piosenkarz polsku Ta
deusz Faliszewski oraz Jazz na dwa fortepiany 
w wykonaniu świetnych pianistów Leona Bo-
ruńskiego, laureata konkursu chopinowskiego i 
Hisrtryka Warsa najpopularniejszego kompozy
tora przebojów, 

KONKURS ŚPIEWACZY w KONSTANTY
NOWIE. 

W niedzielę, dnia 11-go lutego b. r, o godzi
nie 5-cj po poł. w sali kinoteatru ,,Luna'1 w 
Konstantynowie przy ulicy Łódzkiej Nr. 30, ska
raniem kamiitetu miejscowego ,,Dni Szopenow
skich", odbędzie się konkurs śpiewaczy o na
grodę przechodnią (puhar) komitetu Do kon
kursu stają miejscowe chóry: „Szopen'', ,,Lut-
i ' a " i ..Harmonja". Konkursową pieśnią będzie. 
.Pieśń Rybaków" z opery ,.Legenda Bałtyku' ' 
"cJitksa Nowowiejskiego, 

Do tikladu komisji sędziowskiej należą pp.: 
kompozytorzy: Prosnak, Pędz:imąż, Szczepan" 
ski i inni. 

W drugiej części odbędzie się koncert chó' 
rów śpiewaczych, a na zakończenie zabawa ta
neczna. 

KSIĄŻĘ KARNAWAŁ w GRAND-HOTELU. 
Wysoce obywatelski czyn spełnia dyrekcja 

Grand-Hotelu w Łodzi, urządzając dnia 13-go 
lutego, o godzinie 9-ej wieczorem bal, ina za
kończenie tegorocznego karnawału, z którego 
i!swhod6-nmeanaoui .*a rzecz sympatycznej w 
miejcie naszem organizacji —" Legji Inwalidów 
Wojennych Wojsk Po'.skich. Będzie to impre
za, której założeniem jest łączenie piękna z po
żytkiem, przyjemności z celem szlachetnym. 
Pr.dyktowana została wewnętrznym nakazem 
obywatelskim, który niewątpliwie dobrze bę
dzie zrozumiany, godnie powitany i oceniony 
ruMeźyce przez Łódź żegnającą Księcia Kama-

WIECZCRNICA TANECZNA. 
Dnia K)-go lutego b. r. odbędzfie się w lo

kalu b. tcaitru kameralnego przv ul . Traugutta 
Nr. 1, wieczornica taneczna ha rzecz szkoły i 
Jnlcma-tti d!a głuchoniemych Ruchliwy komitet 
szykuje moc atrakcji i niespodzianek, by umożli
wić gościom wesołe spędzenie ostatniej zaba
wy karnawałowej. 

PAL APLIKANTÓW ADWOKACKICH. 
Jedną z najelegantszych imprez karnawało

wych będzie niewątpliwie reprezentacyjny bal 
młodych prawników, urządzany staraniem slo-
wanzyiszcma aplikantów sądowych i adwokac
kich w dr»:u 10 lutego w salach łódzkiego towa-
rzystwa śpiewaczego (Piotrkowska 243). Wstęp 
wyłącznie za zaproszeniami które juz zostały 
rozesłane. 

AKADEMICKI WIECZÓR TOWARZYSKI. 
W sobotę, dnia 10-go lutego wszyscy bawi

my się w Białej Sali hotelu Menteufla na tra
dycyjnym akademickim wieczorze towarzyskim, 
urządzonym slaroncm Samopomocy Braitniej 
Wio'siej Wszechnicy w Łodzi, Liczne atrakcje i 
konkursy umilą zabawę. 

Wejście wyłącznie za zaproszeniami. 

Z INSTYTUTU OŚWIATY i KULTURY 
IM. ST. ŻEROMSKIEGO. 

Ruałliując zadanie B.B.W.R. uświadamiania 
prawnego szerokich warstw ludności pod kie
rownictwem sekcji wychowania obywatelskiego 
przy radz e grodzkiej B.B.W.R. zarząd instytutu 

Groźny pożar w chłodni portów 
N i e z w y k l e o c a l e n i e r o b o t n i k ó w , o g a r n i ę t y c h m o r z e m o g n i a . — * 1 

r a t o w n i c z e j b r a ł y u d z i a ł h o l o w n i k i m a r y n a r k i p o l s k i e ! 

GDYNIA. 5 lutego. 
Dziś o godz. 10.45 rano wybuchł w 

chłodni portowej groźny pożar. Od 
kotła z gotująca s'o smoła, której uży
wano do Izolacji ścian, zapaliły się kor 
I:owe płyty, któreml były obłożone te 
ściany. 

W krótkim czasie ogień obiał 4-te I 
5-te piętro, niszcząc całkowicie nowo-
wyhirdowane ściany. Robotnicy, za

trudnieni przy wykończaniu górnych 
kondygacyj chłodni, zaskoczeni byli 
groźnym pożarem I nie mogli zbiec na 
dół. 

Musieli oni uciekać przed niebez
pieczeństwem na dach budynku. Ura
towały robotników znajdujące się w 
pobliżu dźwigi, przy pomocy których 
zdjęto z płonącego budynku robotni
ków. 

Wszystkie zakłady użyteczności publicznej 
normalnie pracowały 

Kraków, 5 lutego. 
Na dzień dzisiejszy PPS CK W pro

klamował w Krakowie strejk powszech 
nv. jako demonstrację przeciwko nowej 
ustawie o ubezpieczeniach społecznych. 
Strejk ten zawiódł na całej linji. Wszy
stkie zakłady użyteczności publicznej, 
jak elektrownia, gazownia, wodociągi i 
tramwaje funkcjonowały normalnie. Je
dynie w kilku prywatnych fabrykach 
część robotników 'porzuciła pracę. —-
Ogólna ilość strejkujacych była mini
malna. 

O godz. 10 rano odbyta się w Domu 
Robotniczym przy ul. Dunajewskiego 
wiec. Na wiecu tym omówili przywód
cy PPS nową ustawę scaleniową i po
ruszyli zagadnienia polityki wewnętrz
nej. Po wiecu uformowali zebrani po
chód, usiłując przejść ulicami miasta. 
Po wyruszeniu z Domu Robotniczego 

przyłączyła się do pochodu grupa ko
munistów ze sztandarem i napisami an-
typaństwowemi- Grupa ta usiłowała 
przejść z pochodem przez PI. Szcze
pański na Rynek Główny. W tej chwili 
rzucili się przechodnie na komunistów I 
v/ydarli im sztandar. 

Równocześnie policja rozpoczęła de
monstrantów, ponieważ starostwo nie 
udzieliło zezwolenia na urządzenie po
chodu. Mimo to uczestnicy pochodu u-
siłowali przejść grupkami pod pomnik 
Mickiewicza. U zbiegu ul. Sławkowskiej 
i Rynku Głównego zostali wszyscy roz
proszeni. Bocznemi ulicami wrócili oni 
na ni. Dunajewskiego, gdzie zebrali się 
w Domu Robotniczym, poczem w spo
koju rozeszli sie. W ciągu kilku minut 
NASTĄPIŁ w śródmieściu, spokój, który 
do wieczora nie został zakłócony. 

dni i 

Wkrótce na miejsce P o i a r | o f l j , 
straż pożarna miejska i o 0 r . | ) 0 ł 
re użyły w akcji ratunko** ^ 
snych, ostatnio zakupionemu 
wych przyrządów ratunkom j 
tem w akcji ratunkowej „ 
wielki holownik ratunkowy ";v0| 
trzy holowniki maryna™1 „Mh. Dr m 

które dostarczały silnych »" J ^ J l y ; 
górne piętra. \ft 
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Mecz h o k e j o w y 

Warszawa—Łódź 
,v • W."ffad^hodKącą niedzfielę odbędzie 
na lodowisku przy Al . Unjjj międzymia
stowy mecz hokejowy Łótlź—Warsza
wa. Na mecz ten sJtłaci drużyny stołecz
nej został usilalony następująco: bramka 

K u r s y s z e r m i e r c z e 

dla pań 
Okręgowy Ośrodek w . F., organizu

je kursy szermje.rczę dlą pań- TRENINGI 
odbywać się będą w sali 6zkoły im. „Ja
dwigi", przy ul. Cegielnianej 26, w środy 
od 18-ej do 19-eij, przyczem uwzględnio 

Przeździecki (Legja), rezerwa: Sznajder j na będzie specjalna zapr.wa dla zawod-
(Warszawiaraka), obrona; Głowacki (Lc 
gja), Kowalski (AZS), napad I: Krygier 
(Polonja), Szabłowski, Rybicki (Legja), 
napad II: Michalski, Przedpełski, Wer
ner (Warszawianka). Mecz rozpocznie 

| się o godz. 12-ej w południe. 
Będzie to pierwsze międzymiastowe 

spotkanie hokejowe w bieżącym sezonie 
w Łodzi. Mecz połączony będne z zawo 
darni łyżwiarskicmi organizowanemu 
przez LKS, 

M i s t r z o s t w a o k r ę g u 

w boksie 

niczok zaawansowanych, które wezmą 
ewant. udział w tegorocznych mistrzo
stwach Polski dla pań. 

Akfualja z kraju 
— Międzymiastowe mecze w grach 

sportowych Warszawa—Kraków, przy
niosły dwa zwycięstwa repr. Warszawy, 
W siatkówce żeńskiej Warszawa wygra
ła w stosunlku 2 : 0, zaś w koszykówce 
żeńskiej w stosunlku 22:2 (8:0). Oba me 
cze odbyły się w Krakowie. 

— Mecz hoikejowy w Katowicach 
między reprezentacją klasy A i kl . B, za 
kończył się niezasłulonem zwycięstwem 

Pabja 
AKADEMJA KU CZCI PANA 

W piątek, dnia 2-go lutcg°._""Jdtf ~ u 

ta aikademja ki. czci P««» UZ \ M czysta TUHA<uem)a ku czci » , ^ M 
czypoispolitcj. Obszerną sak *; w jOT>SL«-^ 
wypettóla po brzegi pubVKXf^c'^tfigm 
rzędach ze®!«d'H przedisla1victclo ŷygP 
łecznych Piękne przemówienia * 
minister , p. Medard D o w n a r ° v

e r c i ^ 
scharakteryzował sytuację mi'?"*''.^r"-' L 
ski do maja 1926 roiku i s , l a ' l y i .y i9^3 
i potęgi naiszcgo państwa od ro*. ..nUn 
d»:«icj«zcgo dowodem czego l ^ ^ P l l 
stsuników z są*iada.mi przoz i a

 0ftVr 

o nieagresji oraz wewnętrzne ttP. 
państwa przez uchwalenie no^ci frfP 

Sukcesy te* Polska zawdalcC*0 ^ 
km mężom i demokratom! Pr^y C j H 
ozypospolitej Ignacemu Mośctc!'''^"' 
kowi Pilsudsikiemu. . v ' ^ i 

Po przemówieniu nistrpila c 1 ^' , 
muzykailna. Wysłani1 em hoiioy"^^ 
do Pama Prezydenta zoikończsri0 " ' ^ 

DELEGACJA CHAŁUPNIKÓW ^ jrv 
S7AWlE. "i CtUf 

n Onegdaj bawiła w W e t f f J * ^ N W H

n 

Okręgowego Zrzeszenia W' i lókM n ^, «l L ',*[>t 
poraoji Tkackiej. Delegacja n i °* \ MM "~ 
sem Okręgowego Zrzeszenia, P- \ \ , p " a 

teiwenjowała w mlinistcreitwie P* ^ " , ^ 1 
społecznej w sprawi* przym-" '̂'̂ . ; • V>..*:1'N\ 

ustawa ubezpieczeniowa 
CZENIA CHAŁUTMIIIKÓW, KTÓRE P^ic 

sirzosiwa oKięgu w „ r y - k ] ^ W S T 0 E U N K U 3 : 2 (21,0:0.1:1). 
lne odbędą się w Łodz:i w dniach, ± 2 5 M o d b d ż i e s l w L u ' h U , n i c 

i 18 lutego. W dniach 14 i 16 u-l hnh^rl: minLv nnrńhAkU W»r-

Mistrzostwa okręgu w boksie (indy 
widua 
14, 16 
tego walki odbywać się będą w sali klu 
bu „Geyer" przy ul. Piotrkowskiej, od 
godz. 20-ej, natomiast miejsce i godzina 
spotkań finałowych w niedzielę, dn. 18 
lutego nie zostały jeszcze oznaczone, i . 
Zgłoszenia zostały przedłużone do sobo1 Jowe matrzostwa Kfyfltęy odbędą s i , w 

;,łu U1»,J,V. nadchodzącą sobotę i niedzielę (10 i 11 

mecz bokserski między poznańską War 
tą i reprezentacją Lublina. 

— Międzynarodowe zawody sanecz 
kowe o mistrzostwo Krynicy rozegrane 
zostaną w dniach 17—18 b. m., zaś kra-

|-rzys'tfr'i! do organizowania cyklu pOipulannych 
wykładów dla robolniików z rolnych dziedz' 
u^tauoda wisi wa robotniczego, 

Pierwszy odczyt z tego cyddu wygłosił w 
dniu wczorajszym w przepełnionej sali instytutu 
p. mag Eugeniusz Orlikowski na temat ,,Ubez
pieczenie na wypadek bezrobocia w praktyce''. 
Prelegent poiza szczegółów om omówieniem prze
pisów pclskiej u&tawy na tle ustawodawstwa za-
;;:an'cnicgo podnióal joj wybitnie postępowy i 
społeczny charakter, wyjaśniając konieczności 
pi-ńctwowc, które spowodowały wprowadzenie 
w życic ostatniej zmiany ustawy. 

Po odczycie odbyła się dycikusja w loku któ
rej zebrami wyrarfl i całkowite zaufanie do po
l i tyki rządu w zakresie walki z bezrobociem. 

O terminie naslopncijo odczytu na temat 
^Scalenie Ubezpieczeń Społecznych" naatajpią 
osobne zawiadomienia w prasie. 

ty 10 b. m. Dotychczas zgłosiły kluby: 
IKP — 29 pięściarzy, Zjednoczone — 5, 
Geyer — 9, Hakoah — 11 i im. 

Przed rozpoczęciem 
rozgrywek ligowych 

Terminarz minutowy rozgrywek ligo 
wych przedstawia się następująco: ma
rzec — o godz. 15.45, do 22 kwietnia— 
o godz. 16-ej, do 4 maja — o godz. 16.15, 
do 11 maja — o godz. 16.30, do 22 maija 
—> o godz. 16.45, do 1 czerwca — o g. 
17-ej, do 15 lipca — o godz. 17.30, Jo 
5 sierpnia — o godz. 17-ej, do 15 sierp
nia — 16.15, do 1 września — o god^. 
16.30, do 10 września — o godz. 16-ej, 
do 16 września — o godz. 15.30, do 24 
września — o godz. 15.15, do 1 paiJ^ar 
nilka — o godz. 15-ej, do 10 paździor^j 
ka — o godz. 14.30, do 22 oaźdz o 
godz. 14.15, do 31 października — o g. 
14-eó, d'o 10 listopada — o godz. 13.30, 
późnied — o godz. 13-e;. 

b. m.) 
— Drużyna piłkarska łódzkiego Wi

dzewa pokonana została ubiegłej nie
dzieli przez Wawel (N. Wieś) w stosun
ku 5:1. 

Wiadomości hokejowe 
— W niedzielę bawiła w Torunia! 

drużyna hokejowa ŁKS-u, gdzie rozegra 
ła mecz hokejowy z mistrzem Pomorza 
—TKSZ. Mecz zakończył się berbram-
kowo 0:0. W ŁKS-ie najlepszy był Król. 

— Nowokreowany mistrz Polski w 
hokeju poznański AZS, miał w dniu ju
trzejszym przejazdem z-e Lwowa roze
grać w Łodzi mecz z ŁKS-em. Jedmaik 
w dniu wczorajszym AZS mecz ten od
wołał. 

— W nadchodzącą sobotę odbędzie 
się na lodowisku ŁKS-u O godz. lb-ei 
mecz 

czelnilk departamentu, u. dr. ? r l l.'' i 

nik Brtiner przyrzekł delegaci'' i&^Jn 
przez nią W tnćmorjale posluMY" 0i fy| 
runku rwatóenńa chiałaiipni|lt<ł'Mr

otx)'c^j, 
ubezpieczeniowego, potraktoiwac P . f ^. p0\Vl 
ZEBRANIE W STOWARZYSZEŃ! 

NIERUCHOMO^,; H» 
W piątek, 2-go lutego b. r. W M&f-l \ Nr. ?•• 

woiei odbyło się ogólne ^ ^ n > ^ ¥ «kftf 

ków pierwszego stowarzyszenia , Ą? \\ H | " r n 

ruchomości. Na zebranie 9™V%l<f$h V «0 3 z. 
osób. Prezes Stowarzyszenia, ^ l l k ^ - ^ 

ków pierwszego stowarzyszenia^^ Jju", ^y|g 

>. 
dzlrwiem retacle scharalkiteryz» ^ 
walkę Stowarzyszeńia z beesp 1 ^ .^^^ 
gospodairiką dotychczasowych m 3>4i * 

Zebrani poitwierdaili f^^itf^ 
mówcy huczoctrnd oklaslkam 
no sprawę ztóiliającyoh się wyb' 

dowyoh i postainowlono f ° l Z P ° ' ^ ^ » ^ M f * l 
robotę wyborczą, znuerzaijąM ^ i e j \ ł | 
do cial samorządowych twP1* pór^^lk 'siei 
wych jednostek. Stowairxysiz€(nl°r̂ pzf><1'' 1 

borów razem ze 6IRNONNL.ictwami 
PORADNIA EUGEK" 

. W ewiąrfm z ppolefctowa^j t^ft oB 

poradiai praedśltibncj 1 •I 1 '' , -f:i-'i • i m\%m 
inamco w" Ubezpieczalni S l p fL, cx :' ! 1 N M l 
mieniu z magliistrateim, UbczpS m,y . f\ l v i 
gowała do Warszawy na po^ J JFÓOTJ 
niczny przyszłego ordynat r a ' ^ ^ l ^ O f i 
Pioitro<vskilego. __^«««^^^. ilWbłs. ( 

m 

AKADEMJA PALESTYŃSKA 
UD 

I 
Dikś, dnia 6-go b. m.,.^%-&°fjT\ 

znamy literat poeta hebraisk0'. ł V i 
Bystdydkl z Palestyny, któo' " 7° ,VlHlh 
Polsce w związku z obchodon^/c*;^ |\|ffW| 
wódcy sjonistyennego i przow (f. 1 | l | | 
dowskiego Funduszu NarodoWCj. , »* 
met Leisrael), p. M. M. U » y < Z i SfA 

aikadeimija" palestyńska, na k t ó f ^ t : 
wystąpi z pnzeimówiiiein.IETN 
rzeozywistość palesayńska". 

W części koncertowej mecz finałowy 0 mistrzostwo klasy BI . w , c z .«* c i to"c

/ 

> J cisc » v c TT i udział mteszany chór Iow. 1 między btvb-em a ŁKib-em II . t u l l . jyr . J. Sachsa i przy « tutą dyr. 
F, Pieinusizikowie^ 
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filmu JESZCZE NA KILKA D N I 

Gigantyczne arcydzieło kinematografii! Ósmy cud świata! Rewelacja XX 
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Vczne, moczopłclowe 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy upadłości firmy ,Dom 

Towarowy wl. Juliusz Rozner Spadkob." na 
mocy art. 502 K. H. wzywa wierzycieli powyż
szej upadłości, aby w ciągu dni 40 stawili sie 
osobiście lub przez pełnomocników z dowodami 
usprawiedllwlajacemi ich wierzytelności w kan
celarii jego w Łodzi przy ul Piotrkowskiej 16 
w godzinach 5—7 1 oświadczyli z jakiego, tytu
łu i do jakiej sumy są wierzycielami masy upa
dłości oraz złożyli tytuły posiadanych wierzy
telności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 
503 i nast. K. H. nastąpi w obecności Sędziego 
Komisarza w dniu 20 marca 1934 r, o godzinie 
11-ej, w Wydziale III Handlowym Sądu Okrę
gowego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego Nr. 5, 
ppkói Nr. 15. 

Syndyk tymczasowy 
Ailw. Herman Manela 

.ódź, ul. Piotrkowska 16. tel 207-93. 

Fjjj OGŁOSZENIE. \ Q 
i-ji Sąd Okręgowy w Łodzi na posiedzeniu w [CT 
E5J dniu 30 stycznia 1934 r. postanowił: .1) ogłosić r5=j 
F2] upadłość firmie Wolfowi Schweitzerowi wła- LŁJ 
KU ściciclowi drukarni, litografii i składu papieru, [CT 
Łaj 2) date otwarcia upadłości oznaczyć tymczaso- £ 2 

wo na 4 czerwca 1933 r. 3) zamianować Sędzią uTlJ 
Komisarzem Sędziego Handlowego M Halperna [£3 
4) zamianować kuratorem upadłości Lucjana £§3 
Tarkowskiego, 5) oddać upadłego pod dozór v t i 
policji, 6) wyrok opatrzyć rygorem tymczaso- JFJ 
wego wykonania. .=j=3 

Za zgodność Kurator masy upadłości l£ j 
Lucjan Tarkowski, 

Łódź, ul. Ceglelniana 19. Tel. 134-86 

G i e ł d a p i e n i ę ż n o 
. . . . . . x u..j««.io«o A.7 t;n —1 43 4 nroc. Na wczorajszem zebraniu giełdy walutowo-

dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była niejednolita, przy obrotach zmniejszo
nych. Bank Polski płacił za banknoty dolaro
we 5.48 — 5.46. Notowano kursy dewiz: Belgja 
123.80 (—5). Gdańsk 172.70 (—10), Holandia 
356.75 (—10), Londyn 27.40 ( + 2 0 ) , Nowy Jork 
5.52,5 (+2,5), Nowy Jork kabel 5.54 ( + 2 ) , Oslo 
137.80 (-200), Paryż 34.90 (—5), Praga 26.24 
( + 4 ) , Sztokholm 141.50 ( + 100), Szwajcaria— 
171.70, Włochy 46:65 (—4). Tranzakcje dokona
ne, a nienotowane: dolarem gotówkowym 5.52. 
W obrotach międzybankowych: dewizy na Ber 
lin 210.50. W obrotach prywatnych: marka nie 
miecka 210, szyling austriacki 98.75, korona 
czeska 24.20, dolar gotówkowy 5.50. rubel zło
ty 4.63. dolar zloty 8.94 rubel srebrny 1.42, bi
lon 0.68. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym dało się zauwa 
żyć dość znaczne ożywienie przy malem zaofia 
rowaniu materiału akcyjnego. Obroty większe 

poż. budowlana 42.50 —J 43, 4 proc. dolarowa 
53.75 — 54 (+<25). 6 proc. dolarowa 67.75 — 
67.88. 7 proc. poż. stabilizacyjna 57.75 — 57.50 
— 58, odcinki po 5uu dolarów 5S — 58.25 (38), 
4 i pól proc. ziemsKie 50.25 (—75) 8 proc. m. 
Warszawy 54.76' — 54<63 (—37), odcinki po 1000 
zł. 55.25 (—50). 6 proc. obligacje m. Warszawy 
8 1 9 em. 51.50 (+75 ) , Tranzakcje dokonane a 
nienotowane: 4 proc. inwest. 108.75, 5 proc. kon 
wers. 58.75 ( + 2 5 ) . 8 proc. dillonowska 81 — 
81.50 ( + 200). 7 proc. śląska 61 — 61.50, 7 proc. 
ziemskie dolarowe 42.25, 3 proc. renta ziemska 
odcinki po 500 zł. 88, 4 i pół proc oblig. m. 
Warszawy transza francuska 38.50, za 5 proc 
m. Warszawy chciano płacić 64.75. 

FRANCJA NIE ODEJDZIE OD ZŁOTEGO 
POKRYCIA. 

Sprawozdanie roczne Banku Franci! pod. 
kreślą z naciskiem niezmienne dążenie do utrzy
mania waluty złotej i konieczność zapewnieni* 

V y V ° n
 2 1 6 - 9 0 . 

miko* *JF - ««•«< 

• osur; 

-iJT^O _rano L 6-8. 
1 b o 

owyski 

87.75 ^ 88"(+50)". Cukier 16 — 15.50. Węgiel 
10, Lilpopy 10.85, Ostrowiec 21.50, Straachowi-
ce 10.30 — 10.35, Zieleniewski 6. Haberbusch 
40 ( + 2 5 ) . Tranzakcje dokonane a nienotowane 
akcjami Modrzejowsklemi po 3 I Rudzkim po 
1.30. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla .papierów 
procentowych nrzeważnła tendencja naogół — 
zniżkowa. Większych obrotów dokonano 4 i pół 
proc. listami ziemsklemi. 8 proc. m. Warszawy 
7 proc. poży. stabilizacyjna. Notowano: 3 proc 

no być utrzymanie stabilizacji waluty, stanowią. 
cc| niezbędny środek do ożywienia konjuktury. 
Ujemne skutki w dziedzinie bilansu płatniczego 
i handlowego można wyrównać i zreUompcnso-
wać przez obniżenie kosztów produkcji. Spra
wozdanie wskazuje dale) na konieczność obni
żenia oprocentowania pieniądza i konieczność 
zasilenia w kredyty życic gospodarczego przy-
czem stwierdza, że Bank Francji uczyni zadość 
każdej gospodarczo uzasadnionej potrzebie kre
dytowania życia gospodarczego. 

Na zasadzie art. 476 K. H. wzywam wierzy- r n 
cieli masy upadłości firmy Wolf Schweitzer, IU 

< a f e C "A 
słu* 1* 

owa«^ i * r 

1'1'f.CI 

Dr. 30—2 

CALICKA 
°Wsl<a 2 0 0 

03. 
weneryczne 

1 
aby w dniu 14 lutego 1934 r. stawili się osobiś- S; 
cle lub przez pełnomocników w Sądzie Okręgo- j»= 
wym i w Łodzi, przy ul. Plac Dąbrowskiego Nr Ufc 
5, pokój Nr. 15 o godz. 12 w celu wysłuchania 
sprawozdania Kuratora i wyboru kandydatów ^ 
na syndyka tymczasowego. |Ej 

Sędzia Komisarz [F j 
Markus Halpern. ^ 

MatKi! 
Zapisujcie 

swe dzieci do 

Ir. Jan Polak 
ul. NAWROT Nr 

Tel. 164-21. 
choroby wewnętrzne i allergiczne 
(astma, pokrzywka, migrena, reu 

matyzm) 
Godzinv przyleć 6- -_7. 

m m m m 

Zatw. przez wł. Państw. 

Szkoła Kosmetyczna 
Drjed.bewmsonowe) 
Piotrkowska 86 
daje prawo W całej Polsce otwarcia 

gabinetu kosmet 
CENY ZNACZNIE Z N I Ż O N E ^ 

4o a i , e kobiety l dzieci 
^ 1 °<J 7 do S-el 

jS ł̂l? P?'RliRG«CZNY l a B

C H , RURGICZNY 

IKAHTORA 
^po^V;Vł jesiony n a U n c e 

ŝŜ Ŷ u 1 o d 6—8 po pol 
Y i^znicowe. 

,itot* 

Do akt Nr. Km. 130 1934 r. 
VI 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło

dzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 10, 
na zasadzie art 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 19 lutego 1934 r. od godz. 
11-ej r. odbędzie się licytacja publicz
na ruchomości w Łodzi, przy ul. Na
rutowicza 18, składających się z kre

densu, stolika, patefonu 1 30 płyt, 2 
foteli, 4 kTzeseł, zegara, żyrandola. 3 
dywanów, ampli, 5 krzeseł, stolika, 
szafy biblioteki. 10 obrazów, szafy 
2 
stołu 

A.̂ , P R O S Z E K 

/ t t £££££££ 
" ^ U S U W A NAJUPOBCZYWSZY 

BÓL GŁOWY 
MIGRENĘ, NEWRALGJĘ, 

BÓLE ZĘBÓW, 
G R Y P Ę . PRZEZIĘBIENIA 

b6le:artretyczne, 

STAWOWE, K.OSTHE i T.P. 

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 

T A B L E T E K . 
ŻĄDAJCIE 0RYOIHALHYCH PROSZKÓW 

z „ K O G U T K I E M 

LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

Piotrkowska 51 
telef. 121-23 

Lek. -dent . 

POSZUKUJE SIE 

mieszkania 
2 lub 3 pokojowego 
z kuchnią i wszelkiemi wygodami na 
ul. Piotrkowskiej lub na ul. poprzecz

nych w pobliżu Piotrkowskiej. 
Oferty- do administracji Republiki 

pod ..!.. H "• 3(H-2 

SZYJĘ W Y K W I N T N I E 
BIELIZNĘ MĘSKĄ 

po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 

reperac) I szycie po domach, 
ul . 6-go Sierpnia 7 6 

m, 16 , I I I p . 

Piotrkowska 5© 
Przyjmuj e od 11—1 i 3—6 

9 9 „Czystość 
Piotrkowska 44. teielon 167.48 

przyjmuje cyk.inowame. drutowanie, 
froterowanie ^liz sprzątanie biur po. 
Vel Czyszcze.iie szyb 

l i y biblioteki, 10 obrazów, szaiy ,

P - i , j _ l l ł i . n n m na..i.i 
stolików, toaletki, kozetki, kredensu, 0301061 KOSUlBtSiHl 
>Iu, węglarki i t. p. ruchomości, osza « k ^ m « 

-<^ B 

K ^ R ' T « « - 213 -18 
' 8 T i ° tan 0 , od 5-9 w. 

a od 9-12 w pot. 

l eczn icze j 
ści. osza - 1 t o a l e t o w e j 

cowanych na łączną sumę 1070 zł.,•'W Q 7 W A I B B 
które można oglądać w dniu l i c y t a c j i , - • • m " m m 

w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej' dyplom uniwersytecki 
oznaczonym. jMONIUSZKI I . Tel. 127-99. 

Łódź. dnia 1 lutego 1034Ir. | Usuwanie wszelkich delektów cery 
Komorniki L. WASOWSKI. Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 

szpecących włosów 

SKA Z , 

•odom •ufit*4t 

Przyimuje od 10—2 1 4—8 wlecz. 

'̂ ntgen 
??.ska.Ns 124 

Do akt Nr. Km. 7 1934 r. 
VI 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- Do akt Nr. Km. 84 1934 r 

dzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w' OBWIESZCZENIE. 
Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 10,] Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
na zasadzie art 602 K. P. C. ogłasza, dzi, 17-go rewiru, zamieszkały w Ło
że w dniu 16 lutego 1934 r. o godz. dzi, ul. Piotrkowska 166, na mocy art. 
11-ej r. odbędzie się licytacja publicz-602 K P. C. obwieszcza, że w dniu 12 
naruchomości w Łodzi, przy ul. Na-lutego 1934 r. od godz. 12 odbędzie 
rutowicza 32. składających się z 2 sto-się licytacja publiczna ruchomości znaj 
lików, 25 foteuików. 10 kanapek, 3 wie dujących się w Łodzi przy ul. Piotr-
szaków, 5 luster, kasy. kredensu, kon-kowsklej 211 1 składających się z sa-

30—2 

tuaru, 4 stołów i 18 stolików, ossaco 
wanvch na łączną sumę 1630 zł., które 
można oglądać w dniu- licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyż-M 
oznaczonym. 

Łódź. dnia 3 lutego 1934 r. 
Komornik: L. WASOWSKI. 

l\\J V» JIVI\. j - I I i ' ^ '.M- ' 
imochodu marki .Hudson', oszacowa 
liego na łączną sumę zł. 2000, który 
można oglądać w dniu licytacji w miej 
Jscu sprzedaży, w czasie wyżej ozna-
Iczonym. 

Łódź. dnia 16 stycznia 1934 r. 
Komornik: K. SOBOLEWSKI 

Jr. n.EIjasberg 
CHIRURO 

WZNOWIŁ PRZYJĘCIA 

Piotrkowska 80 
tel. 117-87. 30-2 

Do akt Nr. Km. 1831 1933 r 
VI 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło

dzi. Leon Wąsowski, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 10 
na zasadzie art 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 12 lutego 1934 r. o godz. 

11-ej r. odbędzie się licytacja publicz
na ruchomości, w Łodzi, przy ud. Pił
sudskiego 55, składających się z palta 
9 dywaników 1 1 chodnika. 2 lamp, 
fh-anek, kozetki, stolika, 10 obrazów, 
kredensu, stolika, stołu, kredensu po-
jmocnika, kanapy, blbljoteki I t p. ru
chomości, oszacowanych na łączną 
sumę 2785 zł., które można oglądać w 
Idniu licytacji w miejscu sprzedaży, wj 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 30 stycznia 1934 r. 
Komorniki L. WĄSOWSKI. 

na s e z o n z i m o w y 
poleca 

e Z a w a d z k a ( O k 
Wejście p. bramę 

LAKIERMIK-MALARZ 
przyjmule wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, lak: samochody, powozy, 

meble I 

PISAMIE SZYLDÓW 
Gazowa 7, m. 2, parter (Koziny). 

RUTYNOWANY buchalter sporządzn 
bilanse, zaprowadza księgi handlowe 
Umiarkowane wynagrodzenie. Dzwo
nić 243-77. od 2-el do 4-ei oraz od 8-e! 
wieczorem. 

pooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx} 

Vi komplecie 
rysunków 

jest jeszcze ki lka 
wolnych miejsc 

u profesora 

Trębacza 
Gdańska 6 8 

(13 
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u l . S i e n k i e w i c z a 4 0 
Te l . 141-22. 

OJ 
E 
OJ 

Wielki film, sukces reżyserji JOE MAY'a 

„ M i ł o ś ć w a u c i e 
W rolach głównych: Annabella i Jean Murat. 

Nadprogram aktualności. 
Następny program: „WIELKA GRZESZNICA". . j e l e i 
Początek codziennie o godz. 4-ej, w sob. o g- 2-ej, w i " e 

o godz. 12-ej w pol. 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

SZTUKA 
Kopernika Nr. 16. 

Początek seansów o godz. 4-ej, w so
boty, niedziele i święta o godz. 12-ej-

50-10 

Dziś Premiera! 

rocza bohaterka -.Bocznej Ul icy" 
w filmie 

I R E N A D U N N X I I 

DR. MED. 

S. KRYŃSKI 
CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety 1 dzieci) 
godz. przyleć od 10.30—12 I od 3—4 
po pol., w niedziele I święta od 3—4 

SIENKIEWICZA 34 
t e l e f . 1 4 6 - 1 0 

DOKTOR 

KLINGER 
SDCC. chor. wenerycznych, skórnych 

i włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2 , te l . 132-28 
Przyjmuje od 9—ll rano l od 6—S w 

W niedziele I święta od 10—12. 

DR. MED. 

M JAK0BS0N 
CHIRURG 

Wieloletni asystent na Ośrodku 
Złamań K. Ch. 

SPEC. CHIRURGJA KOSTNA 
(Złamania kości i zwichnięcia) 
D-ra Sterlinga 2 2 

iNowo-Targowa). Telef. 174-42. 30-2 

„SEKRET KOBIETY 
Miłość zakazana prawem. Tajniki życia kobiety! — to fabuła tego wzruszającego do łez fil"111 ,g. 

Następny program „BRAT DJABŁA" z Denis Hi*»T>fcyl 
Sala dobrze ogrzana. ^ T j C | | ^ 

DR. MED. Ś W I E Ż Y 

Nlewiażski 
Chor. weneryczne, skórne 

1 moczoplclowe 

ANDRZEJA 5* wet. 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano 1 od 5—9 w. 

w niedziele I święta od 9—1. 

Dr* m e d . 

S. HALBORN 
CHOROBY DZIECI 

NL. GDAŃSKA FISA. 
Nr. tel. 228-82. 

przyjmuje od 5—6 pp. 

T R A 
POLECA 

0—3 

L E C Z N I C Z Y 
A P T E K A 

ST. HAMBURG iS-ha 
G Ł Ó W N A 5 0 , T E L . 2 1 8 - 6 1 

KTÓRE WASI 0, , 

UUUUIIUUN |HIB«U 

C Kupno i sprzedaż 

D o k t ó r 

H. SZUHACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

5 od i i pol — 4. 6—9 wlecz, w nie
dziele l święta od 10—l 

Ceny lecznicowe. 

Dr. MED. 

A L Kopciowskl 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

DOKTÓR 

W. Łagunowski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
i MOCZOPLCIOWE. 

Gabinet Roentgeno • leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r, 1 do 2 1 pól 
i od 6 do 8 i pól wiecz. W niedziele 

I święta od 10—1. 

BRYLANTY, złoto, srebro, różna bi
żuterię, kwity lombardowe, kupuje i 
płaci najwyższe ceny. Magazyn jubi
lerski M. H. Lissak, Piotrkowska 5. 

6.I1I 
WÓZKI dziecięce Kon-Kon po cenach 
zniżonych poleca M. Jacobi, Piotrkow-
ska Nr. 107 sklep w podwórzu. 

Lokale 

BIURO „POLONRUCH", Piotrkowska 
SI w podwórzu, tol. 132-01, poleca 1, 
2, 3, 4, 5 pok. mieszkania z wsz. wyg. 
pokoje umeblowane z klatki schodowej 
oraz sklepy, lokale handlowe, fabrycz
ne w centrum i innych punktach mia
sta; 4 

PIERWSZORZĘDNY pokój umeblowa-
wany do wynajęcia. Obejrzeć od 2—3, 
Radwańska 19 m. 19 I piętro 30 
DO WYNAJĘCIA pokój frontowy u-
meblowany. telefon, pracującej pani 
lub panu, Piotrkowska 83. m. 10 3-ie 

STOLARZ w średnim wieku obezna 
ny z rysunkami i maszynami zmieni 
posadę w charakterze majstra, kie
rownika, poprowadzi metodą nowo 
czesną na wzór zagranicznej (wydaj 
ność pracy podwójna). Może być na 
wyjazd. Oferty do administracji sub 
„Stolarz". 4 

piętro, front. 
DO WYNAJĘCIA frontowy dwuokien 
ny. umeblowany pokój, wszelkie wy
gody, telefon, przy hit. izr. rodzinie 
solidnemu panu lub młodemu małżeń-
stwu. Aleja 1 Maja Nr. 3, m 4. 

KUPIĘ używana, w dobrym stanie 
maszynę do pisania „portable" marki 
.Underwood" lub „Remington*. Oferty 
sub „Portable" do administracji Re»-
publiki. 4 

WYDZIERŻAWIĘ w Łodzi 
lub w okolicy LOKAL WRAZ Z 
URZĄDZENIEM NA BIELNIK 
DO WATY HYOROSKOPIJNE.I. 

Pożądane, jest nieskrępowa
nie w użyciu siły napędnej, pary 
i miękkiej wody. 

Oferty pod „Biclnik" składać 
w administracji „Republiki". 

30-2 

KREDENS dębowy i kuchenny żółty 
do sprzedania, ulica Kilińskiego 89, 
ni, 4. Obejrzeć można od 10-ej rano 
do 1-ej. 6 
KUPIĘ maszynę Singera w dobrym 
stanie. Oferty do administracji Repu-
hliki dla „P. A." 
PIENIĄDZE z rzeczy niepotrzebnych. 
— Przejrzyjcie wasze rzeczy 1 meble 
w domu, a z pewnością znajdziecie 
wiele niepotrzebnych i nawet prze
szkadzających. — Ogłoście o tem w 
„Republice' w drobnych ogłoszeniach, 
a z pewnością dobrze je sprzedacie. — 
Ogłoszenia w „Republice" dają zawsze 
dobre rezultaty. 

POKÓJ nicumoblowany, tani z uży
walnością kuchni przy inteligentnej 
rodzinie poszukiwany. Oferty Reipu-
blika „Nicumoblowany". 
DUŻY umeblowany pokój do wynaję-| 
cia. Gdańska 35. mieszk. 16. 
POKÓJ umeblowany z utrzymaniem 
lub bez do wynajęcia od zaraz. Al. I 
Maja 52, m. 6. 1 piętro P 
POSZUKUJĘ pokoju o dwucli oknach 
bez mebli przy rodzinie w czystym 
domu. Oferty: Republika — „A. C." 

7, 

Choroby zwierząt 
(Specjalność — psy domowe) 

Lekarz medycyny 
weterynaryjnej 

Ml A . R E I C H 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p. p. 
NAWROT la, 2 p. Tel. 175-77. 

Ceny lecznicowe. 

PANIENKI zdolne potrzebne. Restau-
racja przy hotelu. Narutowicza 38. 
BACZNOŚĆ. Zdolni i inteligentni Pa-| 
nowie, zarobek wysoki, potrzebni <:d 
zaraz do akwizycji prywatnej Zglo 
mżenia wtorek cd godz. 10—12, 15—17 
Wólczańska 27, z dokumentami, par 
ter. • 

WYCHOWAWCZYNI poznanianka -
młoda, skromna, szuka posady od za-
raz. Oferty do Republiki pod „A. F." 

Uh? °°IA< 
*?,.*NI D 

PIERWSZORZĘDNY fachowiec, ka- WYUCZAM gorseciar^j, . M̂YA-
waler, z branży lakierniczej (apara- stwa i koronek krocKOW' 
tem, ręcznie i pisanie) poszukuje po- Nr. 5, m. 1. 
sady ne miejscu lub na wyjazd. Ofor-
ty sub ..Eper". 2 

ZYĆ 

Rozmai* 6 

ni 

ftSaci< 

to P o w z 

Cl p a » 

> d ć 2 | 
^ wieli 

zetknięcia- rtit«flffi&j^Z 

DROBNE ogłoszenia ^ y j f l i l j 1 PAŃST 
ą najlepszym i .naj»£, ny<*jfcj*wi a<i c 

em 
lokatora. 2) znaleźć ^ ^ C l e l l 
pojedynczy pokój, ™ A ) ^tt^ 
diomość lub rzecz. * ' t g t f. 
wiek okazyjnie. S) d ° 5 ^ itó 
wyszukać pracownia ^Q y$ 
da drobne ogłoś 
Z POWODU ch 

zenje. 
oroby 

•jarodc 

.^laJS 
* ton 

tkalnie "zTowemi" \
x0%

f£^v, 
ni. Pod ^ W * & £ ^ £ f " n 

OKAZJA! 3 poczt. reW
s Z 

łirllrn -»oV t-i rtrie łow

* J tylko w zaktadzie 
Laksa. Żeromskiego 
wajami: 5, 6. 8. 0. 
PO 2 MILJONY każdv ĜLJ Tfc " 
lektury Kurt Wytrzy j 
ska 141, tel. 163-49• * i t f t ' ł>0c« l ! c n 

wysyłamy losy n a t y c j « » > «S U 
ceniu na P. K. O.J§S2>^\4, tf> ltnien 
BUCHALTER - ̂ ? f £ ^ 
prowadzenie ksiąg h * "i CSwiec 

dżiny. Udziela lekcyi DffifF 3 i E J~ 
sania na maszynie- y ^ n ''U m:35 r̂ .,'-LĄUKR; 

POSZUKUJĘ dwuch pokoi z kuchnią 
.słoneczne w centrum miasta I lub II 
piętro. Oferty „T. L." 
1 LUB 2 POKOJE elegancko umeblo-1 

watuj- z używalnością kuchni łazienki 
i telefonu do wynajęcia. Narutowicza 
56, m. 25. 

Posady 

KAŻDY zarobić może sprzedając na
szą patentowana nowość. Zgłoszenia 
Pomorska 3. m. 44. od 11-ej do 2-ej 
LEKARZ - DENTYSTKA poszukiwana 
na wyjazd na prowincję. Oferty sun 
..Dentysta" do Administr. Republiki. 
POTRZEBNA Panienka do lat 18 z 
gwarancją 300 zt. jako kaucja do pra
cy biurowej. Zgłosić s»ę może wtorek 
od godz. 12—14, Wólczańska 27 „Hy-
gieja". 

POTRZEBNA wykwalifikowana mMl.^^^J^tS&&Jm^ KTÓRE 
kurzystka od zaraz. Zakład fryzjerski1 S„ lS. m?4fi OĄWJSIŜW -
Gdańska Nr. 12. obok sklem. o b r a z ó w . ! s k i e g 0 N r " 4 4 ' ' - - ^ y t©r°*V 
MASZYNISTKA przyjmuje przepisy-1 K a p c z y ^ ^ 0 ' 
wanie do domu. Ceny niskie. Radwan- ™SM r i 
ska 24. m. 1. tel. 101-11. 6 I rzeczna dd 

Nauka i wychowanie 

ANGIELSKIEGO konwersacji 1 literału 
ry udziela rutynowany nauczyciel, 
ul. Zawadzka nr. 21, m. 8a, front, co 
dziennie zastać od godz. 4—7 po pol 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki fi
zyki, matematyki, jeżyka niemieckiego 
przedmiotów ogólnokształcących. — 
Przyjmę też posadę nauczycie'* do-
mowego. Piotrkowska 103. m. 37. 
ZLOTY tygodn. nauczymy Clę angiel-| 
skiego, francuskiego, niemieckiego, 
hiszpańskiego, włoskiego. Piotrków 
sika 59, poprzeczna oficyna, 2-gie 
piętro. 

s 

ŁAUIINĄŁ statui „j,", :, ii 
Związków Zawodowa ^n) Jv 
Brzezińska 7, zareicsu û. I 
pektora Pracy HI 
XI. 1920, nr. 16. Ą 'iiorie 
ZGUBIONO dnia 5 b

9ftoffij hj r? *ad t 

dach A l Kościuszki 21 H

l ofp L % j c

 1 

ką Kasy Chorych M a d ^ J, Wly ^ 
mi. zegarkiem 1 ^ ' j ^ u ° 0 

fen 
proszę o zwrot 
Śródmiejska 48,auJ-

( Matrymon 1 * 

r5Vnajn 
N,RDY. 

ta 

P a d 

PRZYSTOJNA i *\%J&Jt \ S l y J 
nie zapozna symipa'5,;'^. \fj ^.'Wio.j" 

mottjainy. Oferty s ' 
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Prenumerato „Republiki'' 
w Lodzi st. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztowa w Polsce 
i l . 5.—, zagranicą zł. 10.— .Republika" i 
,.Exoress' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

^Ą?\ ^ i e l i 
OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na | Słuszne reklamacje beda u V ł r Z cia^r^ \ \ S^ałr 

4 ( s^palty^po 70 mm. Strona_ ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. wniesione będą najpóźniej w ol^WJ i tu?1ci 
50 gr. za wiersz mm. Na od ukazania się pierwszego ^jfi Li,chty:)J 
, y, r ,-„..-,. i ..«l.,k: I ..t - ! . . cie a'" pi5",, 'i i*\ 'ig 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście 
stronie I — zł. 2 za wiers.z mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślub 
nowe w tekście zł. 10. • Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zł. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście rcdakcyi-
nvm zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

oztoszeń Administracia nie odpowiada. 

niezwłocznie po ukazaniu sie o p « i m « 
ogłoszenia tej samej treścł ^efi}, » 
Omyłki, które zasadniczo nie %d»"> | Y 
ogłoszenia nie upoważniaia ^° ói\o&( 

zapłaty lub powtórzenia " 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", S p. z ogr. odp. Wacław Smólski. Redaktor odp.Wacław Smólski. Druk. .Republiki w Łodzi Piotrko 


